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TOWARZYSZE ROBOTNICY! pam iętajcie, że  w  dniu 31 m aja  odbędą się w  całym
kraju  zgrom adzenia dem onstracy jne pod hasłam i: PRECZ Z WYZYSKIEM! PODNIEŚĆ PŁACE 
SKROCIC DZIEŃ ROBOCZY!

„KOMPROMIS
Przez dwa tygodnie kotłowało się 

w Kotach rządowych jak w garnku... 
D zreńw  dzień narady i konferencje- 
dziwnie gorączkowe...

Prasowa służba sanacji dawała do 
zrozumienia, że to codzienne „wał­
kowanie" międzyministerialne, do­
tyczy „ważnych" spraw państwo­
wych, że się zanosi na jakieś „ważne 
d e c y z j e jako że Rząd jeszcze za- 
w^ze gorliwie a poważnie pracuje.

Tylko sanacyjny „Czas" pozwolił 
sobie z lekka naurągać na to, że po 
za tajemni czerni półsłówkami orga­
nów, które udają że dużo wiedzą a 
mc me wiedzą, kraj ani rusz nie mo­
że się dowiedzieć, o co właściwie na
koinferenłC).ach tych idzie i d̂ o czctjo 
one zdążają konkretnie.

Wreszcie ciekawość „Czasu" zo­
stała zaspokojona. Oto rozeszła się 
wiadomość, że między Min. Skarbu, 
które obstawało przy ścisłem wyko­
naniu uchwały Rządu w sprawie 15% 
obniżki płac, a M. S. W.qj®k., które 
uchwale tei, w 3 tygodnie później, 
nagle się przeciwstawiło, ostatecznie 
po długich naradach doszło do , kom­
promisu" w myśl którego płace woj­
skowych będą również obniżone je­
no nie o 15, lecz o 5 procent.

Wiadomość ta zaraz nazajutrz zo­
stała potwierdzona w urzędowej, a 
w dość oryginalnej formie.

Oto Dz. Ust. R. P. z dn. 20 bm.. 
uchwałę Rady Ministrów z dn. 10 
ub- m. „nowelizuje" krótko i węzło- 
wato „dodatkiem* orzekającym, iż 
uchwała ta „nie stosuje się do woj­
skowych w czynej służbie", których 
pobory obniża się o 5 proc. z dn. 1.6 
br. począwszy...

Ogłoszenie w Dz. Ust. tego ./do­
datku zostało w radzie ministrów
„uzgodnione * nie na posiedzeniu,_
jak pisma sanacyjne donoszą  lecz
drogą... cyrkularza.

Nigdy nie staliśmy na stanowi- 
8 u, by uposażenie wojskowych było 
„za wysokie *. W swej masie mają i 
o m ~  2wtaszcza od średnich szarż 
W . . . — te * same troski, oo ogół u- 
rzędmków. Więc i dziś, po tern co 
zaiszfo, bynajmniej nie twierdzimy, 
by pozostawienie ich płac na pozio­
mie o 10% wyższym od płac urzęd­
niczych, było czemś „hojnem", nie 
twierdzimy mimo to nawet, iż doda­
tki funkcyjne przyznane im w Jecie 
1926 r„ uposażenie ich przecież o pe­
wien procent już wówczas postawiło 
wyżej od normy ogólnej.

Tylko ta ,-swoista" forma „praw­
na" całego zagadnienia...

Przedstawia się ona chronologicz­
nie tak: Parlament upoważnił Rząd 
do obniżki płac. Ustawa skarbowa na 
r - 1931-32 upoważnienie to ujęła w 
Art- 4 ustęp 3. Rada Ministrów dn. 10 
z. m. wykonywa art. 4 ustawy, obniża 
Płace o 15%. Dn. 2 b. m. M. S. Wojsk, 
zawiadamia Min. Skarbu, że „u sie­
bie uchwały tej nie zastosuje i że 
ściągnięte wojskowym 1 bm. kwoty 
ma im się zwrócić. Dn. 20 bm. Dzien­
nik Ustaw ogłasza „uzupełnienie" po 
przedniej uchwały ministrów.

Czy w tych warunkach każdy oby­
watel państwa,^ 2 któregokolwiek 
bądź obozu, może ufać, że uchwała 
powzięta przez parlament — przez 
jego rządową większość, współpra­
cującą ściśle z Rządem, — uchwała 
przyobleczona w formę obowiązują­
cej ustawy, będzie wykonywana i re­
spektowana nawet wówczas, gdy jej 
wykonanie zostało przez Radę Mini­
strów zdecydowane ściśle i konkret­
nie?!

Pytania tego nie roztrząsamy, u- 
ważając, że do odpowiedzi na nie

XXII K o n g r e s  P. P. S
Kraków, 23 maja.

Dzisiaj, o godz. 11 rano, w sali 
Związku Górników, Al. Krasińskiego 
16, rozpoczął obrady XXII Kongres 
P. P. S,

_ Na wstępie orkiestra Zw. pracow­
ników tramwajowych odegrała ,,Czer 
wony Sztandar".

Kongres zagaił wiceprezes Rady 
Naczelnej P. P. S. tow. Wilhelm To- 
pjnek, który w krótkiem przemówie­
niu zobrazował okres od r. 1918, t. j. 
od ostatniego Kongresu P. P. S. — 
do chwila obecnej. Kiedy mówca, 
wspominając o tern. co przeżył pro­
letariat polski w okresie wyborów, 
wyraził imieniem wszystkich uczest­
ników _ Kongresu, hołd więźniom 
brzeskim — sala zagrzmiała żywio- 
łowemi oklaskami.

W dalszym ciągu tow. Topinek, 
wyraził, imieniem Kongresu, gorące 
pozdrowienie dla tych naszych to­
warzyszów, którzy znajdują się jesz­
cze w więzieniach, lub są ofiarami 
prześladowań — a następnie odczy­
tał, zawierającą kilkadziesiąt naz- 
wistk —. listę zmarłych towarzyszów 
w okresie od ostatniego Kongresu, 

Specjalne wspomnienie poświęcił 
mówca zmarłym przywódcom ruchu

l-SZY DZIEŃ OBRAD
(Telefonem).

robotniczego: tow. Janowi Engli-
schowi, który od najmłodszych lat 
swoich pracował w szeregach PPS.,; 
tow. Stanisławowi Posnerowi, nie­
zmiernie cenionemu i kochanemu 
działaczowi P. P. S. i ruchu oświa­
towego; tow. Hermanowi Diamando- 
wi, który całe swe życie — bez resz­
ty — oddał Partji.

W głębokiem skupieniu złożono 
hołd pamięci nieodżałowanych zmar­
łych.

WYBÓR PREZYDJUM. •
Tow. Topinek otworzył XXII Kon­
gres P-P. S. proponując wybór hono­
rowego prezydjum w osobach tow. 
tow. dr. Bolesława Limanowskiego i 
Ignacego Daszyńskiego.

Wybór ten przyjęto przez aklama- 
c!ę, wśród oklasków.

Do Prezydjum powołano jedno­
myślnie — wśród oklasków — tow. 
tow- Zygmunta Żuławskiego, Alek­
sandra Dębskiego, dr, Hermana Li- 
bermana, Dorotę Kłuszyńską i Stani­
sława Rapalskiego,

Pos. tow. Żuławski, obejmując prze 
wodnictwo i dziękując za wybór — 
wyraził głębokie przekonanie, że, 
ideą przewodnią obrad będzie do­

bro klasy robotniczej, jedność i soli­
darność partji.
PRZYJĘCIE REGULAMINU I PO­

RZĄDKU DZIENNEGO.
Regulamin obrad Kongresu przy­

jęto bez zmian w brzmieniu propono- 
wanem. Również, po krótkiej dy­
skusji, w czasie której niektórzy to­
warzysze wysunęli projekt wyodręb­
nienia dyskusji organizacyjnej, u- 
chwalono proponowany porządek 
dzienny.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Nastąpiły przemówienia powital­

ne.
Imieniem Krakowskiej organizacji

P- P. S., witał Kongres b. więzień 
brzeski, tow. Mieczysław Mastek; 
imieniem „Bundu" — tow. Henryk 
Erlich, imieniem Niemieckiej Socj. 
Partji Pracy — tow, Kronig, imie­
niem Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych — tow. Antoni Zda­
nowski; imieniem Z. N. M. S. — tow. 
Wł Malinowski; wreszcie imieniem 
gospodarzy gmachu: Centralnego
Związku Górników—tow. Jam Stań­
czyk. Przemówienia przyjęto bardzo 
gorąco.

*********—* ** *** ***** * * * *****
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bardziej od nas kompetentnym jest 
sam p. Premjer Rządu, jako czynnik 
ze wykonywanie uchwał i ustaw par­
lamentarnych formalnie odpowie­
dzialny...

Po „kompromisie" wzburzone pod 
nawą rządową flukty, nagle uspo­
koiły się.

Jakoś rozwiały się, jak mgła. wszy 
stkie „doniosłe" decyzje we wszyst­
kich ważnych sprawach, nad jakiemi 
— wedle „informacji* sanacyjnych 
ordynansów prasowych — radzić 
miały, głęboko zatroskane o położe­
nie kraju „sfery miarodajne".

********
Zwołanie Sejmu?! Niby po co?
..Nadrzędność" — ta prawdziwa w 

dzisiejszych stosunkach a nie formal­
na — nie lubi „sejmowego gadul­
stwa", boć przecie nie każdla, n a w e t  
przez B. B. W. R. uchwalona, usta­
wa — jak uczy doświadczenie—mu­
si być wykonana.

A zresztą fachowy rząd i tak wszy 
stko sam zrobi... najlepiej,
_ Przygotowane przez ministrów 

pilne przedłożenia? Mogą czekać, 
jako że z tego, że uważa je za pilne 
minister czy paru ministrów bynaj­
mniej nie wynika, by je za pilne u-

ważał kto inny!
Chyba, chyba! Gdyby jakiś nowy 

interes pożyczkowy, jakaś nowa kon­
cesja którą — pod groźbą nie dosta­
nia pieniędzy, od tych oo je mają — 
musiałoby się parlamentowi przedło­
żyć.

A że narazie na żadną nową nie 
zanosi się tranzakcię, tedy ze zwoły­
waniem Sejmu niema co się spieszyć, 
i pp. ministrowie czy Matuszewski, 
czy Pieracki, czy Norwid - Neuge- 
bauer czy inny, będą musieli „wziąć 
na wstrzymanie". . .*

Kcz.

LISTY I DEPESZE.
Tow. Zygmunt Żuławski odczytał 

listy powitalne od tow. tow. Bole­
sława Limanowskiego, Zygmunta 
Marka i Ignacego Daszyńskiego. Kon 
gres postanowił przez aklamację, 
przesłać tym towarzyszom wyrazy 
czci i gorące pozdrowienia.

Tow. Mieczysław Niedziałkowski 
odczytał listy i depesze powitalne, 
nadesłane na Kongres przez organi­
zacje socjalistyczne zagranicą, a mia­
nowicie: Międzynarodówkę Socjali­
styczną, partje socjalistyczne Belgji, 
Francji, Danji, Anglji (od Partji 
Pracy, oraz od Niezależnej Partji 
Pracy) Holandji, Finlandji. Austrii, 
Estonji, Łotwy, Czechosłowacji, 
Rumunji, Litwy , Węgier od so­
cjalistów gdańskich, od niemieckiej 
socjal-demokracji w Czechosłowacji; 
rosyjskiej socjal-demokracji na emi­
gracji; włoskiej social-demokracji na 
emigracji; ukraińskiej partji socjali­
stycznej (delegacji zakordonowej); 
czechosłowackiej frakcji parlamen­
tarnej; od polskich organizacji za­
granicą: P. P- S. w Niemczech, Tow. 
oświatowego „Siła" w Wiedniu, pol­
skiej Sekcji łotewskiej partji socjali­
stycznej, Stow. Robotników Polskich 
„Zgoda" w Zurichu, Związku Socjali­
stów Polskich w Stanach Zjedn, i So­
cjalistów polskich w Czechosłowacji; 
od tow. tow. Alberta Thomas, Van- 
derveldego, Klimasa z Zabrza, oraz 
od tow. Andrzeja Struga.

Po odczytaniu listów powitalnych, 
zarządzono przerwę do godz. 3-ei po 
poł.

SPRAWOZDANIA
SPRAWOZDANIE POLITYCZNE TOW 

NORBERTA BARLICKIEGO.
Po przerwie obiadowej zabrał głos 

prezes Centr. Kom. W ykonawczegc 
tow. poseł Norbert Barlicki, który w  ol 
szem ym  godzinnym referacie przedsta- 
w ił ogólną sytuację gospodarczą i p o ił 
tyczną w  Polsce, w związku z ogólns 
sytuacją światową.

Kryzys gospodarczy trwa nieprzerws 
nie. Znamionami tego kryzysu są dy­
sproporcja między produkcją a zdolnoś­
cią konsumcyjną, wzrastające bezrobo­
cie, pauperyzacja klas pracujących oraz 
brak kapitału.

Niezdolność świata kapitalistycznego  
do zaradzenia stanowi rzeczy, świadczy, 
że weszliśm y w  okres likwidacji kapita­
lizmu.

Klasa robotnicza podczas długotrwa­
łej wojny naocznie przekonała się, do 
czego doprowadza zachłanność kapita­
listyczna.

Podw ażone zostały pojęcia przedwo­
jenne o podziale dóbr.

Świat kapitalistyczny zdaje sobie 
sprawę ze zbliżającego się kresu jego 
panowania i byt swój obecnie opiera na 
faszyzmie i dyktaturze wojskowej.

W  Polsce dyktatura doszła do w ła­
dzy pod płaszczykiem  rew oluqi, lecz 
rychło zdradziła m asy i rzuciła się w  
objęcia reakcji. 5-letnie jej rządy p o­
kazały jej zupełną indolencję w e w szy ­
stkich dziedzinach życia. Żadnej myśli, 
chociażby na krótką m etę, Zaognia się  
sprawę mniejszości narodowych, a 
dzieje się to w  czasie, gdy grożą nowe 
wstrząsy wojenne.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).
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IX Konferencja Kobieca P. P. S.
Kraków, 23 maja.

W uzupełnieniu telefonicznego spra 
wozdar.ia w numerze wczorajszym po­
dajemy szczegółowe relacje z obrad 
konferencji kobiecej w Krakowie, 

Przybyły przedstawicielki: 
Borysławia, Żywca, Częstochowy, 

Poznania, Wilna, Tarnowa, Łodzi, 
Krośniewic, Żychlina, Gniezna, War­
szawy, Radomska, Czechowic (Śląsk), 
Brzeszcza, Wełnowic, Jrnowa, Lu­
blina, Krakowa, Żyrardowa, Brzeska, 
Katowic, SŁasZistnwowa, Pabjanic i in­
nych, w ogólnej liczbie 68 delegatek.

OTWARCIE KONFERENCJI.
Konferencję otwiera przew. Centr. 

Wydr. Kobiecego PPS. Sen. Dorota 
Kłuszyńska. Po rozłamie w 1928 roku 
cała organizacja kobieca została przy 
PPS. Szeregi nasze są scalone. Kobiety 
soejal styczne spełniły swój obowiązek.

Do Prezydjum konferencji powołano 
tow. tow. sen, Dorotę Kłuszyńskę, Izę 
Zielińską, Dr, Budzińską-Tylicką, Ja­
dwigę Markowską.

POWITANIA.
Nastąpiły powitania. Imieniem C. K. 

W. P. P. S. zabrał głos tow. po*. Pużak.
Łączy nas wspólność idei, której je­

steśmy żołnierzami. Wszystko co jest 
dorobkiem P. P. S. jako całości, jest 
wspólnym owocem pracy kobiet i męź- 
ezyzn w Partji.

Na kobiece organizacje PPS. posypa­
ły się tak samo prześladowania.

Obradujecie w chwili, kiedy wrogo­
wie nasi bystrem okiem śledzą pracę 
naszą, I dlatego w obradach waszych 
musicie nawiązać do bojowych, nieulęk 
nionych tradycji PPS.

Imieniem Centr. Kom. Zw. Zaw. tow. 
Antoni Zdanowski podkreślił źe nie­
stety ogromna część kobiet jest poza 
szeregami klasowego ruchu.

Mamy wspólne zadania i wspólne żą- 
dania. Walczymy o rówouprawnienie 
kobiet, zrównanie w prawach kobiety 
* mężczyzną, uzyskanie dla kobiet za 
jednakową pracę jednakowej dla wszy. 
stkich płacy.

Tow. W. Korolewicz, w imieniu Zarz. 
Gł. T. U. R, uzasadnił konieczność 
sprzęgnięcia wszelkich sił do walki z, 
nieuświadomieniem, które w masach' 
-obotniczych istnieje.
WYZWOLIĆ SIĘ Z PĘT MILITARY- 

ZMU.
Imieniem Komitetu Centralnego Org. 

Młodz. T. U. R. i Czerw. Harc. tow. pos. 
Stanisław Dnbois.

Wskazał na łączność między zadania 
mi organizacji młodzieży a organizacją 
kobiecą w dziedzinie wychowania. Już 
w szkole wpaja się w dziecko kult mi- 
litaryzmu, w domu daje mu się do za- 
bawy pałasz i blaszanych żołnierzy.

ŻYCZENIA ZAGRANICY.
W odczytanych następnie listach od 

Zagranicznych socjalistycznych organi- 
zacyj kobiecych uderzało, że wszędzie 
dołączane były życzenia dla tow. dr. 
Budzińskiej - Tylickiej, która przed 
kilkoma dniami została skazana na rok 
więzienia.

REFERAT TOW. KŁUSZYŃSKIEJ. 
Następnie tow, sen, Kłuszyńska, wy­

głosiła referat o sytuacji politycznej i 
gospodarczej, w którym naszkicowała 
warunki w jakich żyje i pracuje klasa 
robotn'cza. Wytworzył się stan niepew­
ności, demoralizujący społeczeństwo, 
odbierający mu wiarę we własne siły.

Klasa robotnicza żyje pod ciągłym te- 
rorem, który ciąży nietylko nad orga- 
nizaq'ami politycznemi i zawodowemi, 
ale i nad każdym robotnikiem terorem 
najstraszliwszym, zagrażającym mu po­
zbawieniem środków do życia, skaza­
niem jego rodziny na śmierć głodową.

Teror ten zrodzić musi bunt, który 
szeroką rozleje się falą.
Klasa robotnicza Polski przeżywa stra­

szliwą tragedję bezrobocia wywołaną 
kryzysem podstaw kapitalizmu, kryzy­
sem zaostrzonym jeszcze bezprogramo- 
wemi z dnia na dzień przepychanemi, 
rządami sanacji,

Sejm przestał być w obecnym ukła­
dzie sił tą platformą, na której można 
wywalczać prawa dla klasy robotniczej. 
Sejm, jest dziś jedynie trybuną, z któr- 
rej budzić można świadomość mas ludo­
wych. Posłowie i senatorowie PPS. bi­
ją z tej trybuny ra  alarm przeciwko tym 
licznym ustawom, które reakcja sana­
cyjna, uchwalała na niekorzyść klasy 
robotniczej.

Zwalczaliśmy budżet, w którym zna­
leziono pieniądze na wszystko, lecz nie 
znaleziono pieniędzy na oświatę. Na 
budowę szkół przeznaczono 1 miljon zŁ 
na niemal trzymiljardowy budżet.

Klasa robotnicza żyje dziś w Polsce 
pod znakiem konieczności walki z dyk­

taturą — walki o prawo do życia i swo­
bodę klasy robotniczej,

Sprawozdanie z działalności Central­
nego Wydz. Kobiecego PPS. za okres 
od 28 września 1928 do 21 maja r. b. 
złożyła sekretarka C. K. W. tow. Iza 
Zielińska.

Centralny Wydz. Kob. odbył 9 posie­
dzeń. Na terenie kraju istnieje 36 wy­
działów kobiecych, oraz poważną ilość 
członkiń tam, gdzie wydziału nie udało 
się zorganizować.

Działalność C. W. K. była w okresie 
sprawozdawczym b. owocna.

Kobiety współdziałały ofiarnie na ka­
żdym odcinku życia robotniczego.

Dzień kobiet — w okresie sprawo­
zdawczym był organizowany trzykrot­
nie i odbył się w wielu miastach, mia­
steczkach, osadach fabrycznych.

Głos kobiet — rozchodzi się w ilości 
3.500 egz.

Akcja wyborcza — kobiety czynnie 
współpracowały w pracach wyborczych 
Niestety, udział kobiet w  samorządach 
jest stosunkowo słaby. W parlamencie 
mandat uzyskała tow. Kłuszyńska.

W zakresie pracy oświatowej C. W. 
K. zorganizował przy współudziale Z. 
Gł. TUR. dwutygodniowy kurs dla ko­
biet w Sulejowie, w którym udział 
wzięło 20 towarzyszek słuchaczek, w r, 
1930 zorganizowany został w  W arsza­
wie kurs dla referentek, z udziałem 21 
słuchaczek.

Kolonje wakacyjne pod Częstochową, 
Lublinem i Warszawą uzupełniły tę for­
mę pracy.

W międzynarodówce kobiet socjalis- 
tek C. W, K. jest reprezentowany przez 
tow. Kłuszyńską. W konferencjach mię­
dzynarodowych udział brały tow. tow.: 
Kłuszyńska i Budzińska -  Tylicka,

W końcu swojego sprawozdania tow. 
Zielińska motywuje wnioski organiza­
cyjne Centralnego Wydziału Kobiece­
go, podkreślając, że we władzach orga­
nizacyjnych Partji jest zbyt mało ko­
biet. Piętnuje tendencje, by kobiety za­
mężne, których mężowie pracują były 
pozbawione pracy; specjalny nacisk 
kładzie na konieczność zespolenia so-

(Korespondencja własna),

cjalistycznego ruchu kobiecego z ru ­
chem ogólnopartyjnym.

METODY ORGANIZACYJNE.
W zastępstwie tow. Woszczyńskiej, 

referat o metodach pracy organizacyj­
nej wygłosiła tow. sen. Kłuszyńska.

Zwraca uwagę na smutny fakt, że są 
w partji towarzysze, którzy niechętnie 
odnoszą s'ę do ruchu kobiecego. Pod 
tym względem istnieje dużo uprzedzeń, 
które musimy przełamać. I dz:ś mężczy 
zna ma więcej przywilejów niż kobie­
ta, która musi pracować i zawodowo i 
prowadzić gospodarstwo domowe,, 

Zagranicą istnieje już zrozumienie 
dla ruchu kobiecego. W Polsce jesteś­
my pod tym względem jednak bardzo 
zacofani. A przecież od oblicza politycz 
nego kobiet zależą losy kraju. Kobiet 
jest większość i one decydują.

Trzeba jednak przyznać, że i u uas 
jest coraz lepiej. Sprawozdanie C. K. 
W. na Kongres stwierdza, że najczyn- 
niejszym ze wszystkich wydziałów Par­
tji był Wydział Kobiecy.

Pracę wśród kobiet winny prowadzić 
nietylko towarzyszki, ale i towarzysze. 
Na Kongresie Partji będziemy apelo­
wać, by zjednać towarzyszy do pracy 
wśród kobiet.

DYSKUSJA.
Tow. Dłużniewska (Warszawa) — 

podnosi braki pracy organizacyjnej i 
niedostateczny zasięg propagandy. 
Zwłaszcza sprawa rozbudowy opieki 
nad dzieckiem robotniczem (Rob. T-wo 
Przyj. Dzieci) nad socjalistycznem wy­
chowaniem dziecka robotniczego jest 
sprawą palącą.

Tow. Rybicka (Poznań) — poruszyła 
sprawę roztoczenia opieki nad kobie­
cym sportem robotniczym, który przy­
sporzy ruchowi element nie tylko silny 
f'zyczmie ale przedewszystkiem dojrza­
ły ideowo.

Tow. Trawiecka (Lwów). Doniosłe 
znaczenie posiada udział kobiet w tych 
władzach partyjnych, które decydują 
o taktyce partji. Tylko kobiety mogą 
znaleźć drogę do zjednania kobiet dla 
idei.

Tow. Ziętkówna (Radomsk). Należy

przezwyciężyć to uprzedzenie męż­
czyzn do pracy kobiet. Kobiety posia­
dają zmysł praktyczny i nim się kieru­
ją. Ten moment psychologiczny musi 
być wzięty pod uwagę. Matka-robotni- 
ca, robotnica młodociana rozumieć mu­
si, że jej lepsze jutro — to socjalizm.

Tow. Tomaszewska (Żyrardów) pod­
kreśla znaczenie kobiety, matki, żony 
i siostry — jej przemożnego wpływu 
na kształtowanie się światopoglądu męź 
czyzny. To znaczenie kobiety dla ru­
chu socjalistycznego, jest zapoznane.

Tow. Markowska (Lwów). Najważniej 
szem zadaniem organizacji kobiecej jest 
umasowienie go. W pierwszym rzędzie 
zwrócić należy uwagę na robotnice 
młodociane. Droga do nich prowadzi 
w pierwszym rzędzie przez organiza­
cje zawodowe i organizacje młodzieży.

Należy przeprowadzić ankietę o w a­
runkach pracy i płacy młodocianych ro­
botnic, co pozwoli na zorientowanie 
się w ich potrzebach. x 

Tow. Kunicka (Lublin) mówi o ko­
nieczności podniesienia kulturalnego 
mas kobiecych pracy wychowawczej 
wśród młodzieży i dzieci.

Tow. Grodzicka (Łódź) mówi o ko­
nieczności współdziałania towarzyszy 
w pracy kobiecej. Dobrze się stało, że 
na porządku dziennym kongresu jest 
sprawa kobieca. Ożywi to i zainteresu 
je ruchem kobiecym szersze kręgi p a r 
tyjne.

Tow, Józel Jedynak (Kraków) pracu- 
jąc wśród kobiet, musimy specja lną  U- 
wagą otoczyć służbę domową, będącą 
terenem specjalnego wyzysku.

Przedstawicielka Z. R. S. S. podnosi 
potrzebę szerszego rozwinięcia sportu 
wśród kobiet. Sport robotniczy wyrywa 
młodzież robotniczą z macek burżuazyj 
nych i militarystycznych.

Tow. Zemlakowa (Śląsk C:eszyński) 
proponuje odbycie następnej konferen­
cji na Śląsku.

Tow. Moskiewlczówna (Łódź podmiej 
ska) podnosi z uznaniem czynny udział 
kobiet w akq'i wyborczej. Rozszerzyć 
należy akcję instrukcyjną i nawiązać 
bliższy kontakt z innemi formami ru­
chu robotniczego. Trzeba tworzyć kur-
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Klasa robotnicza, musi mobilizować 

się do objęcia władzy po bankructwie 
kapitalizmu. Nie stanie się ono jednak 
odrazu. Likwidacja ustroju feudalnego 
trw ała 100 lat. Obecnie wszystko dzie­
je się w znacznie szybszem tempie i 
jest prawdą niezaprzeczoną, że weszli­
śmy w okres intensywnej likwidacji ka­
pitalizmu. Pierwszym czynem klasy 
robotniczej na tej drodze powinna być 
1'kwidacja dyktatury.

Następnie mówca przechodzi do o- 
ceny sił, jakiemi partja rozporządza i 
dochodzi do wniosku, że obok partji i 
.równolegle do niej — powinny się or­
ganizować te  wszystkie siły, w których 
interesie leży likwidacja dyktatury, a 
więc chłopstwo, inteligencja pracująca 
a nawet część mieszczaństwa.

Dlatego mówca popiera rezolucję 
CK W., a  zwłaszcza ustęp, mówiący o 
skupianiu elementów dem okratycz­
nych.

SPRAWOZDANIE PARLAMENTARNE 
TOW. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁ­

KOWSKIEGO.
Tow. Niedziałkowski opisał historję 

powstania i sposób funkcjonowania 
Centrolewu w trzecim sejmie. Poddał 
analizie układ sił społecznych i polity­
cznych Polski—i wysnuł ztej analizy 
wniosek, że jednolity front obozu socja­
listycznego i obozu ludowego jest bro­
nią konieczną dla przeciwstawienia się 
procesowi utrwalania dyktatury i dla 
wykrzesania w społeczeństwie przeko­
nania, że demokracja jest w stanie za­
stąpić dyktaturę.

Między socjalizmem i demokracją nie­
ma żadnej sprzeczności, demokracja 
jest formą rządzenia, którą chcemy 
mleć także 1 w ustroju socjalistycznym.

Tow. Niedziałkowski zwróc’ł  uwagę 
na potrzebę przestrzegania nici trady­
cji, łączących dzisiejszą politykę socja­
listyczną w Polsce z okresem walki o 
niepodległość.

Zadanie utrwalenia niepodległości 
nie jest wcale zakończona; walka o 
przywrócenie demokracji jest jedną z 
form walki o utrwalenie niepodległości.

SPRAWOZDANIE ORGANIZACYJNE 
TOW. KAZIMIERZA PUŻAKA.

Sprawozdanie organizacyjno - finan-

Ciąg dalszy ze strony 1-e]
sowe C. K. W. przedłożył Kongresowi 
Sekretarz Generalny Partji, tow. poseł 
Kazimierz Pużak.

Sprawozdanie obejmuje okres od li­
stopada 1928 r. do maja 1931 r.

Sekretarjat generalny jest funkcją 
organizacyjną, która wykonywa i kon­
troluje posunięcia partji.

Mówca zaznaczył, że dyskusja przed 
kongresowa ma swoje źródła w precy­
zowaniu przez Radę Naczelną i CKW. 
zadań, stojących przed partją.

Wnioski organizacyjne CKW. są mo­
że pewnem ścieśnieniem wewnętrznem 
partji, ale mają na celu przebudowę 
schematu organizacyjnego, który jesz­
cze tkwi w tradycjach roboty konspi­
racyjnej, do typu organizacji zachod­
nio - europejskich.

Działalność partji w minionym okre­
sie świadczy o rozbudowie form org ar 
nlaacyjnych, które wiążą partję z ma- 
sami.

Partja w dziedzinie uświadomienia
mas zrobiła bardzo duto za pośredni­
ctwem komitetów organizacyjnych, 
które też przyczyniły się do likwidaq’i 
prób rozbicia ruchu socjalistycznego i 
zamachów czynionych przez bebesow- 
ców, moraczewszczyków, ajentów .sa­
nacji".

Fakt, ii, mimo represji aparat organi­
zacyjny wytrzymuje walkę I rozwija aię

jest rezultatem dyscypliny wewnętrz 
nej i wyrobienia organizacyjnego.

Mówca zwrócił uwagę na szkodli­
wość zbytecznego obciążania pracy nad

J miarem różnych przybudówek formal­
nych i stwierdził, że zadaniem partji w 
tej chwili jest spotęgowanie patrjotyzmu 
pepesowskiego i siły, która będzie da­
wała rozpęd ruchowi.

Mówca analizując okres przedwybor 
czy, mówi o ogromnych wydatkach, po­
łączonych z prowadzeniem crłego sze­
regu procesów politycznych i uwięzie­
niem wielkiej ilości towarzyszów,

Z radością referent stwierdził, iż tak, 
jak r, 1905 i w lątach okupacji do dy- 
spozyq'i partji stanęła grupa obrońców 
politycznych — tak samo dziś, w cięż­
kiej walce, jaką prowadzi klasa robot­
nicza z dyktaturą bezinteresownie od­
dają jej swoje siły członkowie koła ob­
rońców politycznych.

W tem miejscu Kongres zgotował go­
rącą owację pod adresem obrońców po­
litycznych wśród oklasków, uchwalił 
wysłać dla nich podziękowanie na ręce 
mec. Berensona,

SPRAWOZDANIE KOMISJI 
REWIZYJNEJ.

Tow. Władysław Baranowski złożył 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, s ta ­
wiając wniosek cdzielenia absolutorium 
ustępującemu Centralnemu Komitetowi 
Wykonawczemu.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA 
A P. P. S.

Następnie tow. Czapiński wygłosił 
referat n. t.: „Sytuacja międzynarodo­
wa a P. P. S.“, poczem przystąpiono do 
dyskusji nad referatami.

CZY B* LE N ER W O W E i m i g r e n a  s ą  u l e c z a l n e ?
Również dla reum atyków  bardzo ciekawe!

Poniżej podajem y treść listu pana B. B ra t­
kowskiego, Lwów, Rzęsna Polska jak nastę­
puje: Od dłuższego czasu cierpiałem  na do­
kuczliwe, w prost nie do zniesienia bóle gło­
wy, które lekarze określili jako chroniczną 
migrenę. Zażywałem wiele środków, lecz nie­
stety bez trwałego skutku. W reszcie w ypró­
bowałem Togal, o którego zbawiennem dzia­
łaniu, przypadkow o w yczytałem w gazetach. 
I rzeczywiście po zażyciu Togalu u. orczywe 
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy 
czuję się zupełnie zdrowym. Podobne do­
świadczenia poczyniło wiele tysięcy cierpią­
cych, którzy zażywali tabletk i Togal przy 
reumatyzmie, podagrze, rwaniu w stawach.

przeziębieniach, bólach nerwowych i głowy, 
jak  również pokrewnych dolegliwościach. 
Gdy inne środki zawiodły, naw et w chronicz­
nych w ypadkach osiągnięto przy zastosowa­
niu Togalu częstokroć nadspodziewanie po­
myślne rezultaty  I Togal nietylko uśm ierza 
natychm iast bóle, lecz w naturalny  sposób 
usuwa pierw iastki chorobotwórcze. A więc 
zwalcza w zarodku te niedom agania i jest 
nieszkodliwy dla żołądka, eerca i innych or­
ganów. _ Przeszło 6000 orzeczeń lekarskichl 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tylko Togal — 
niema bowiem nic lepszegol We wszystkich 
aptekach.

sy lub choćby kółka samokształcenio­
we, celem podniesienia poziomu umys. 
łowego kobiet wogóle, a naszych dzia- 
łączek w szczególności.

Tow. Januszowa (Kraków) daje wska 
zówki w jaki sposób należy przemawiać 
do niezorganizowanych kobiet. Naj. 
ważniejszym środkiem propagandy, 
jest prasa,

Tow, Browiczowa (Częstochowa). To 
warzysze winni przysyłać swoje żony i 
córki na zebrania i wtedy organizacja 
umasowi się. W okręgu naszym jest 
tylko 6 procent zorganizowanych ko­
biet, a tylko 2 procent jest żonami lub 
siostrami towarzyszy. Inaczej by było 
gdyby wszystkie żony i siostry towarzy 
szy były w organizacji.

Tow. Michalcowa (Brzeszcze) kreśli 
nędzę, w jakiej żyje proletariat. W strzą­
sające obrazy z życia proletarjatu a 
zwłaszcza rodzin górniczych, jakie na­
kreśliła tow. Michalcowa, wywołały 
łzy i okrzyki oburzenia sali. Mówczy­
nię nagrodzono oklaskami.

Tow. Zajączkowska (Borysław) Mówi 
o imponującym wzroście uświadomienia 
socjalistycznego wśród kobiet borysław 
skich.

Tow, Sielecka (Stanisławów): Trzeba 
przekonać kobiety, źe należenie do or­
ganizacji nie jest żadną zbrodnią a prze­
ciwnie zaszczytem o który powinna się 
ubiegać każda kobieta.

Tow. Rybicka. (Górny Śląsk) informu­
je konferencję o stanie roboty kobiecej 
na Śląsku, gdzie istnieje 11 placówek,

Tow. Bukaczkiewiczowa (Gniezno) 
Mówczyni maluje straszną nędzę jaka 
panuje w Gnieźnie, gdzie większość ro­
botników jest pozbawiona pracy.

Tow. Smulikowa (z Janowa) wyraża 
opinję, że powinny być wydane dokład­
ne instrukcje, wskazujące jak prowa­
dzić pracę organizacyjną wśród kobiet.

Tow. sen. Kłuszyńska zreasumowała 
w końcu rezultaty ogólnej dyskusji.

GŁOSOWANIE.
Konferencja jednogłośnie przyjęła 

wnioski organizacyjne, oraz wniosek w 
sprawie

WALKI Z ALKOHOLEM 
zawierająca surową krytykę zmiany w 
ustawie przeciwalkoholowej, która jest 
nowym poJatkiem pośrednim. Wniosek 
wzywa organizacje do zwalczania alko­
holu.

Następnie konferencja przyjęła wnio­
ski współpracy z Rob. Tow. Przy­
jaciół Dzieci, zamieszczania w „Głosie 
Kobiet" artykułów o metodyce pracy, 
w sprawie szkoły świeckiej.

WYBÓR WŁADZ.
Do Centralnego Wydziału Kobiecego 

wybrano tow. tow.: Dorotę Kłuszyńską; 
dr. Budzińską Tylicką, Stanisławę Wosz 
czyńską, Lucynę Woliniewską, Jadwi­
gę Markowską, Bajorkową (Kraków), 
Trawiecką (Lwów), Grodzicką (Łódź), 
Moskiewiczównę (Łódź okręg), Browi- 
czową (Częstochowa), Rybicką (Po­
znań), Tomaszewską (Warszawa podm.) 
Weychert - Szymanowską (KI. kob. pr.), 
Klimów ą (Warszawa), Chodźkową 
(Warszawa), Mitrowską (Warszawa), 
Helenę Januszową (araków), Jantową 
(Śląsk), Kołodyniową (Wilno), Somerfel- 
dową (Żychlin), Kunicką (Lublin), Po­
lową (Zagłębie), Grondalską (Borys­
ław), Izę Zielińską (Warszawa). •

SPRAWA REGULACJI URODZIN.
Tow. Budzińska -  Tylicka referuje

sprawę polityki ludnościowej, która 
sprowadza s'ę do świadomego macie­
rzyństwa.

Macierzyństwo dla kobiety bogatej 
jest radością, dla kobiety - robotnicy 
staje się tragedją, gdy musi przypatry­
wać się męczarniom dziecka, któremu 
niema dać co jeść.

Świadome macierzyństwo — oto 
pierwszy krok ku istotnemu społeczne 
mu wyzwoleniu kobiety.

Mówczyni referuje sprawę projektu 
prawa małżeńskiego, podkreślając jego 
doniosłe znaczenie dla wyzwalającej się 
kobiety.

Mówczyni omawia również koniecz­
ność masowej propagandy pacyfistycz­
nej. Międzynarodowa Liga Pokoju i 
Wolności postanowiła miljonami prze­
pisów kobiet całego świata zaprotesto­
wać w Lidz* Narodów przeciwko wi­
szącej wciąż jak zmora nad ludnością 
groźbie nowej wojny, która zniszczy 
cywilizację świata,

ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI.
Zamykając konferencję tow. sen. Kłu­

szyńska podkreśla doniosłe wyniki ob­
rad, któr - wytknęły drogi pracy i wal­
ki organizacji kobiecej, i podnosi wyso­
ki poziom obrad oraz głębokie zrozu­
mienie zadań, ciążących na Organiza­
cji.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru" zakończono obrady konferencji 
stanowiącej doniosły etap v: działalno­
ści organizacji kobiecej P. P, S,
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POWÓD DO RADOŚCI
„ROBOTNIK", niedziela, 24 maja 1931. S t r .  3

Pan Hipolit Marjan Pyrcz, człek nie 
młody, ani nie stary — ot tak, trochę po 
czterdziestce — był profesorem łaciny 
w państwowem gimnazjum w Warsza­
wie.

Zmęczony, chudy, o pożółkłej twarzy, 
zwisającej w dół na cienkiej szyi, z pra­
wą ręką zawsze w kieszeni spodni — 
włóczył się po świecie zgorzkniały i dość 
apatyczny. Gdy jednak po kuratorjum 
powiał duch „radosnej twórczości" a 
wizytator raz i drugi, przypatrzywszy 
się skrzywionej twarzy pana Hipolita, 
zwrócił mu uwagę, że w epoce twórczej 
1 radosnej nie wolno się smucić — mi­
zerny belferzyna wyprostował się jako 
tako i wykrzywiał swą zwiędłą, żółtą 
twarz uśmiechem:

— Czort ich weź! — mruczał. — Nie 
będę się uśmiechał, to mnie jeszcze wy­
leją... Tylko z czegoby się tutaj cieszyć, 
psiakrew, z czego?

Jakoś w żaden sposób powodów do 
radości znaleźć nie mógł ,a cieszyć się 
musiał. Trudna sprawa! Ale p. Hipolit 
był człowiekiem cierpliwym i wytrwa­
łym, łaził tedy po świecie i wynajdywał 
powody do radości. Ostatecznie, jak się 
ktc uprze, to znajdzie, czego szuka. Był 
up. czas, że pan Hipolit przystawał przed 
wystawami sklepowemi i uśmiechał się, 
bo ceny szły w dół. Oczywiście śmiał się 
dlatego, że już sobie wyobrażał, jak to 
wszystko ładnie będzie się dźwigać do 
góry. Kiedy wszystko drożało, p, Hipo­
lit cieszył się, że to dobrze przewidział 
1 wywoływał uśmiech na swe oblicze, 
chociaż mu się wewnątrz wszystko prze- 
wracało.

Przychodziły jednak dni, że p. Hipolit 
lic wesołego znaleźć nie mógł. Wówczas 
inuł się tuż nad samą jezdnią, lub pod 
Ścianami domów i drżał ze strachu, by 
(o kto z kuratorjum nie ujrzał.

Kiedy się dowiedział o zniżce pensji 
arzędników, zaczął biegać po pokoju, 
pokrzykiwać i rzechotać jakimś przymu­
sowym, zakasłanym śmiechem.

— Co ty wyprawiasz? — spytała go 
żona.

— Muszę się cieszyć!
— Z czego?
—  Właśnie nie mam z czego, a muszę.
— Musisz?
— Muszę! Przepis! Ministerjum, ku­

ratorjum, dyrektor, zgoła wszyscy po­
wiadają: szkoła musi być radosną, nau­
czyciel ma wnosić atmosferę wesela... 
Inaczej wyleją!

Na nic jednak nie przydały się te au- 
tosugestywne zabiegi Przez kilka na­
stępnych dni chodził p. Hipolit osowia­
ły 1 jakby błędny. Któregoś dnia wyczy­
ta ł  *• wojskowym pensy) nie znliylL 
Gazeta — sanacyjna oczywiście — do­
dała od siebie: „Całe społeczeństwo 
przyjmie tę wiadomość z prawdziwą ul­
gą i radością. Jeszcze więcej zaś ucie­
szyłby się ogół, gdyby się dowiedział, 
że i policji obniżka będzie cofnięta".

Pan Hipolit mrugnął oczami raz, mru­
gnął drugi i zaczął się szalenie, niesły­
chanie, okropnie śmiać, bo wyobraził 
sobie, że cała Polska—nędza i bogacze, 
kupcy, ch łopi bezrobotni oberwańcy, 
gołowąsy i brodacze — słowem wszyscy 
m krańca w kraniec ryczą z radości źe 
wojskowym pensyj nie obcięto!

—  Tylko co to będzie — krztusił się 
* radością, powiewając „Poranniakiem", 
jak płachtą — co to będzie, jak nam tak 
jeszcze z 10 % skrobną, a policji zniżkę 
cofną?... Chyba już zwarjujemy wszyscy 
z uciechy!

Od tego dnia p. Hipolit codziennie 
czytuje prasę sanacyjną, jako niezawo­
dny środek na poprawienie humoru. Ma 
rację! Jej rozumowania są dla wielu je­
dynym powodem do szczerego śmiechu 
w  tych przykrych i ponurych czasach.

Set.

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 

MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
Szarek Józef — zł. 2.
Kozłowski Władysław — zł. 2.

• Żuni.ak — zł. 5 wzywając tow. 
° w ” Karol® Maxamina, Józefa Blocha, 

Józefa Stopnickiego.
ladak Wacław zł. 3, wzywając tow. 

ow.. Lisiewicza Józefa, W^-lewskiego 
Apoloniusza, Ambroziakównę Julję, 

or °wską Stefanję, Sommerfeldównę 
Janmę Wojtasiewiczów** Janinę. 

Teodor Toeplitz -  z} i 0
.. ^ . l ac* ; naIezy do Administra- 

cp „Robotnika" -  W arecka 7, w godzi-
PKO 17q 0 5 po poł. lub na konto

z zaznaczeniem .Łańcuchprasow y .

U dorastającej młodzieży, stosuje s;? ran0 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Frań 
ciszka - Józefa“ i przy użyciu takowej, iej
czyszczące działanie n a  krew  i napraw a 
funkcji żołądka i kiszek u dziew cząt i chłop­
ców, daje zbawienny skutek. Żądać w ap te ­
kach i drogerjach.

Plon wielkiego tygodnia genewskiego W Y PŁ A T A  DODATKU
15-TOPROCENTOWEGO

1. SPRAWA UNJI CELNEJ 
AUSTRJACKO - NIEMIECKIEJ.
W yjątkową pracow itością odznacza 

się bieżąca sesja Rady Ligi Narodów, 
obradująca jednocześnie z trzecią sesją 
Komisji europejskiej, powołanej do ty ­
cia w wyniku rozmów pan - europej­
skich , zapoczątkow anych przez 
Br i an,d'a.

Najważniejszym z dotychczasowych 
postanow ień Rady jest wniosek o p rze­
słanie spraw y unji celnej austrjacko - 
niemieckiej do Trybunału M iędzynaro­
dowego w Hadze dla zasiągnięcia opi- 
nji praw ników , czy unja zgadza się z 
obowiązującemi umowami m iędzynaro­
dowemu, Angielski m inister spraw  za­
granicznych Henderson, k tóry  wniósł 
sprawę unji na porządek dzienny Rady 
Ligi, tak ie  w łaśnie załatw ienie m,iał 
na celu, kiedy usuw ał drażniącą tę spra 
wę z terenu nam iętnych polemik i gnie­
wnych mów na te ren  spokojnego ro z­
w ażania w Lidze.

T rybunał haski zajmie się jedynie 
stroną praw ną zagadnienia. S trona po ­
lityczna będzie ponow nie poruszona 
w Lidze po nadejściu odpow iedzi z H a­
gi, ale ju t w  atm osferze całkiem  innej. 
Liga oddała nową usługę światu, uspa­
kajając w zburzoną projektem  unji cel­
nej Europę.

2. WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.
W lutym przyszłego roku m a się 

w reszcie zebrać w ielka m iędzynarodo­
w a konferencja rozbrojeniowa, k tórą 
jeżeli uwieńczona będzie pow odze­
niem, stan ie  się jednym z najdonioślej­
szych w  dziejach ludzkości wypadków. 
Ograniczenie zbrojeń utrwala pokój i 
u łatw i św iatu całem u walkę z kryzy­
sem gospodarczym.

R obotniczy Rząd angielski stoi na 
czele wielkiej m iędzynarodowej akcji 
przygotow aw czej do tej konferencji i 
uw aża rozbrojenie za kardynalny 
punk t swej polityki zagranicznej. W 
pracy  tej w ielkie zasługi po łoży ł tow. 
H enderson i Rada Ligi w uznaniu tych 
zasług i w  przekonaniu, że w rękach 
H enedrsona kierow nictw o konferencji

będzie najpewniejsze — wybrała  go je­
dnomyślnie przewodniczącym tej naj­
większej z powojennych narad między­
narodowych.

3. UPOMNIENIE DLA GDAŃSKA.
Obszerny porządek dzienny nadpro­

gramowo obarczony został jeszcze 
sprawą Gdańska, którą  wniósł na stół 
obrad Komisarz Ligi Narodów Gravi- 
na, przedstawiając raport, donoszący
0 prześladowaniu ludności polskiej w 
wolnem mieście.

Sprawozdawca Rady, sir Henderson, 
surowo potępi! wybryki nacjonalistów
1 hitlerowców, napadających na oby­
wateli polskich. Zwrócił uwagę na nie­
bezpieczeństwo,, które kryie się w tych 
wybrykach nacjonalistycznych i sk ie­
rował stanowczy apel pod adresem 
władz gdańskich, które, jak wiadomo, 
nic nie zrobiły dla przeciwdziałania 
wybrykom. Komisarz Ligi Narodów o- 
trzymał polecenie przedłożenia now e­
go sprawozdania o sytuacji w Wolnem 
Mieście.

Rada, jak widać, poważnie zajęła się 
spraw ą gdańską i wyposażyła swego 
Komisarza w  odpowiedni au tory tet. P.

. min. Zaleski wstrzymał Się jednak od 
głosowania za rezolucją, ponieważ u- 
ważał, że nie jest pewny czy zalecenia 
raportu Hendersona będą skuteczne.

4. KU GOSPODARCZEJ PAN- 
EUROPIE.

Komitet studjów europejskich opra­
cował szereg wniosków o uporządko­
waniu stosunków gospodarczych w 
Europie. Najważniejsze z nich dotyczą 
międzynarodowej wymiany produktów 
rolnych. Ma być założony bank k re ­
dytu rolnego, dla udzielania pomocy 
finansowej głównie krajom środkowo­
wschodniej Europy. Powołano do ży­
cia szereg Komisji: dla sprawy bezro­
bocia, dla zbadania możliwości wzaje­
mnych ulg celnych i preferencyjnych 
cel na produkty rolne, dla spraw prze­
mysłowo - handlowych.

Do organizacji międzynarodowego 
Banku Hipotecznego Kredytu Rolnego 
przystąpiono z wyjątkowym pośpie­
chem, Już mianowano Radę Organiza­
cyjną Banku pod przewodnictwem 
Niemca dr. Kirschlera. Polskę re p re ­
zentuje w Radzie dr. Feliks Młynarski.

J. S.

BOGATA W WITAMIMY

Ciągle nowe redukcje na Górnym Śląsku
ZNOWU 1.190 R0B0TNIK0W MA ISĆ NA BRUK

Z G órnego ś lą sk a  donoszą, lź KO­
M ISARZ DEM OBILIZACYJNY  
ZGODZIŁ SIĘ N A  REDUKCJĘ 300 
ROBOTNIKÓW  N A  KOPALNI 
,-NORA HELENA".

230 ROBOTNIKÓW  ma zostać ur­
lopow anych  na przecieąg 1 m iesiąca  
z warunkiem , że o ile  polepszenie  
stosunków  gospodarczych nie nastą-

pi —  I CI ROBOTNICY ZO STA N Ą  
ZW OLNIENI Z PRACY.

S półka akcyjna GIESCHEGO W  
ROŻDZIENIU —  SZOPIENICACH  
w zniosła  do kom isarza dem obiliza- 
cyjnego podanie o zw oln ien ie 360 
ROBOTNIKÓW. W  spraw ie tej o d ­
będzie się  konferencja w  dn. 26 bm.

Kom isarz dem obilizacyjny udzielił

zezw olen ia  N A  UNIERUCHOM IE­
NIE DW UCH WIELKICH PIECÓW  
W  HUCIE „POKOJU" W  NOW YM  
BYTOM IU N A  PRZECIĄG 2 MIE­
SIĘCY.

W skutek  unieruchom ienia tych  
pieców , ZOSTANIE ZW OLNIO­
NYCH OKOŁO 300 ROBOTNIKÓW .

Czy Państwo nie może pomóc sobie
powiększeniem kredytu w Banku Polskim?

W edle statu tu  Bamku Polskiego 
bezprocentowy dług Skarbu Pań­
stw a może wynosić 50 miljonów zło­
tych. W  statutach banków emisyj­
nych innych państw  dług skarbu 
państw a wynosił mitjardy złotych. I 
tak w Czechosłowacji przy powsta­
niu akcyjnego banku emisyjnego w 
kwietniu 1926 r. w miejsce dawniej­
szego „urzędu bankowego" dług 
skarbu wynosił jakie 8 miljasrdów ko­
ron czeskich, we Francji wynosił, a 
pewnie jeszcze teraz wynosi, dzie­
siątki miljardów franków i t. d.

Przy wielkim kredycie w banku 
emisyjnym państwo może sobie po­
móc, jeżeli ma wielkie wydatki inwe­
stycyjne lub naw et zwykłe admini­
stracyjne w wypadkach, gdy ze 
względu na trudne położenie gospo­
darcze jest rzeczą szkodliwą wycią­
gać potrzebne asygnały pieniężne 
bądź drogą podatków, bądź drogą 
pożyczek wewnętrznych.

Gospodarstwo polskie znajduje się 
obecnie właśnie w taki-em położe­
niu. Dlaczegożby nie było dopusz-

czalne, żeby Skarb pieniądze po­
trzebne dla urzędników oraz dla 
bezrobotnych pobrał w kredycie z 
Banku Polskiego, a oszczędził po­
datników?

Poco wyrywać podatnikom asy- 
gnaty, których oni potrzebują, i k tó­
re  mogą wydać na cele dalszego wy­
twarzania i na cele konsumcji indy­
widualnej?

Istniejące przepisy statutow e nie 
mogą być przeszkodą, bo statu t m o­
że być zmieniony. Zastrzeżenia mo­
głyby być czynione, gdyby brakow a­
ło towarów dla tych dodatkowych 
asygnat, albo gdyby była zagrożona 
stałość waluty. Ani jedno ani drugie 
nie zachodzi. Co do ilości towarów, 
zalegających obszary dworskie, fa­
bryki, składy, sklepy i co do ilości 
towarów, mogących być wytworzo­
ne, to jest ich taka moc, że możnaby 
podjąć z gospodarstwa nawet za 
dalsze dziesiątki miljardów złotych. 
A co do stałości waluty, to mamy 
statutow o pokrycie tak  wysoko wy­
sunięte, że powiększenie kredytu

dla Skarbu przy zachowaniu sta tu ­
towych granic pokrycia nie może 
spowodować ani cienia niebezpie­
czeństwa.

Przy uzyskaniu pożyczki stabiliza­
cyjnej w październiku 1927, ustano­
wiliśmy statutowo — mojem zda­
niem, zupełnie zbytecznie — bardzo 
wysokie pokrycie walutowo - krusz­
cowe. Faktycznie mamy pokrycie o 
wiele większe od statutowo ustano­
wionego. Jest tedy nierozsądną i 
szkodliwą polityką tak ze strony 
Rządu jak i Banku Polskiego, że nie 
wyzyskujemy tego pokrycia dla kre­
dytu skarbowego w granicach sta­
tutowo ustanowionego — i tak  już 
bardzo wielkiego — pokrycia-

W  tych granicach podjęty kredyt 
w Banku Polskim wytarczy na dal­
szą wypłatę 15% dodatku dla pensji 
urzędniczych, oraz na zasilenie fun­
duszu bezrobocia w ten sposób, by 
umożliwić bezrobotnym ludzkie u- 
trzymanie.

Dr. D aniel Gross,

Entuzjastyczne przyjęcie B r i a n d a
w Paryżu

Paryż, 23 maja. (ATE.). Powrót 
Brianda do Paryża s ta ł się w e lk ą  m a­
nifestacją na jego cześć. W ielotysięcz­
ne tłumy zgotowały m inistrowi spraw  
zagranicznych niezwykle gorącą owa­
cję. Na dworcu Lyońskim zjawili się 
członkowie gabinetu, oraz wybitniejsi

przedstaw iciele grup lewicowych, w tej 
liczbie wielu posłów socjalistycznych. 
W chwili gdy pociąg Brianda wjeżdżał 
na dworzec rozległy się okrzyki na jego 
cześć. Kordon policji został przełam a­
ny, tak że Briand z trudnością mógł 
przejść do oczekującego nań samochodu ^

który był przepełniony kwiatami. Przed 
dworcem powtórzyły się manifestacje.

G rupy zwolenników Brianda udały 
się na Quai d’Orsay i rozeszły się do­
piero gdy Briand dwukrotnie się jka- 
zał na balkonie ministerjum spraw  za ­
granicznych. 1

Zgodnie z zapowiedzią udzieloną de­
legacji pracowniczej Prezydent Słomiń- 
ski w dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano zakomunikował o decyzji władz 
m iasta w sprawie wypłaty dodatku do 
uposażeń, skasowanego na podstaw ie 
zarządzenia władzy nadzorczej. Na sku­
tek  tej decyzji rozesłano do w szyst­
kich naczelników wydzia‘ów i do dy­
rektorów  przedsiębiorstw  pismo prezy­
denta, k tóry  zawiadamia o tern, że n a ­
leży przed w ypłatą pensji na dzień I-go 
czerw ca podać do wiadomości pracow ­
ników, iż z dn. 1 września zastosowana 
będzie zniżka uposażeń o 15 procent. 
Czyli że, w ten sposób m agistrat tra k ­
tuje zniżkę o 15 procent poborów jako 
zmianę umów pomiędzy zarządem  mia­
sta a pracownikam i, wobec czego, zgod­
nie z orzeczeniem N, T. A. wprow adza 
swego rodzaju 3-miesięczne wymówie­
nie. Zniżka dotyczy wszystkich pracow  
ników bez różnicy etatow ych i kon trak­
towych, co zaś się tyczy tych pracow ni­
ków, którzy nie pobierają 15-owego do­
datku, to obniżenie poborów tych urzęd 
ników i pracow ników  rów nież będzie 
zastosowane w tejże samej wysokości.

W IE L KA  D E M O N S T R A C J A
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH
Wczora* o godzinie 12 m. 35 zaczęły 

się zbierać przed kasą miejską przy u- 
licy Senatorskiej 14 tłum y pracow ników  
biurowych m agistratu, by w ten  sposób 
zadem onstrować swoje żądccie w ypła­
cenia połowy niedopłaconej dotychczas 
13 pensji. Na podwórzu i w korytarzach 
utworzono ogonki, przyczem liczba de­
monstrujących wyniosła około 2000 o- 
sób.

Przebieg dem onstracji był zupełnie 
spokojny. Biura miejskie opustoszały. 
Udział w dem onstracji wzięli nie tylko 
zatrudnieni w gmachu ratusza a le  rów ­
nież ci pracownicy, k tórych biura znaj­
dują się w innych punktach m iasta. De­
legacja demonstrujących, w osobach 
członków zarządu związki: pracow ni­
ków miejskich m iała się zgłosić do p re ­
zydenta Słonimskiego.

COŚ WISI W POWIETRZU
W czorajsza konferencja na Zamku p. 

Prezydenta z marsz. Piłsudckim w yw o­
łała cały szereg domysłów i pogłosek 
tyczących się ewentualnych zmian w 
rządzie. Powszechnie przewidywane jest 
ustąpienie gabinetu p. Sławka, zw łasz­
cza, że naw et w sferach sanacyjnych 
coraz donośniej rozbrzmiewają głosy, 
iż pułkownicy winni ustąpić miejsca fa­
chowcom,

Jednocześnie opowiadają, że m inister 
M atuszewski jest znużony i chciałby 
zrzec się swojej teki W reszcie krąży 
wiadomość, że do Lwowa do profesora 
B artla wyjechał ze specjalnym listem 
delegat jednego z dostojników. Z tego 
faktu (niesprawdzonego zresztą) wycią­
ga się wniosek, że p. B artel znowu ma 
być powołany do rządu.

PIĄ TY  ZAMACH 
W  PODBRODZIU

W czoraj o świcie strażnik kolejowy 
Józef Rodkiewicz znalazł na torze ka­
wał szyny, umieszczonej na zwrotnicy.

Ponieważ za chwilę miał nadejść po­
ciąg osobowy nr- 561, zaalarm owano 
władze kolejowe, przyczem pociąg, na 
który urządzono zamach, zatrzymano.

Jest to już piąty zamach terorystów  
w Podbrodziu.

W E S O Ł Y  K Ą C IK
W

WŚRÓD URZĘDNIKÓW.
Urzędnik niesanator: Dalibóg nie wiem,

jak teraz wyżyć z tej zredukowanej pensji, 
m ając liczną rodzinę do wyżywienia. Panu 
to  dobrze, pan pracuje, żona pracuje, 2-ch 
synów i trzy córki pracują.

Urzędnik sanałor: Je s t c z e g e  z a z d r o ś c i ć !  

Jak  nam siedmiu odliczają po 15 procent, 
to raze.n 105 procent pensji, czyi musimy 
jeszcze Skarbowi 5 procent dopłacić!

KOPERNIK W PACE.
— W idziałeś, jak na Krakowskiem 

P rzedm eściu  Kopernika do paki w sadzili?
— W idziałem. To pewno dlatego, że nap i­

sał tak rewolucyjną rzecz, jak „De revo- 
lutionibus orbiuro celestium". Za takie  ty ­
tuły za ..sanacji" do paki sadzają.

K A SZ A  r u b r y k a

PasztMiwaa e pracy
STUDENTKA MŁODA, znajom ość p isa­

nia na maszynie, buchalterii, koresponden­
cji poszukuje jakiejkolw iek pracy. Ł aska­
we oferty pod „J. K. S. N. P." do adm. „Ro­
botnika".
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Sprawy gdańskie w Genewie
Genewa, 22.5. (A. T. E.). Na popołu- 

dniowem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów omawiane były w  pierwszym  rzę­
dzie sprawy gdańskie. M inister Hender­
son zaznajomił Radę z raportem w yso­
k iego komisarza Ligi Narodów w  Gdań­
sku hr. Graviny i zw rócił się z apelem  
do obu stron o zagwarantowanie b ez­
p ieczeństw a w wolnem m ieście. Hr. 
Gravina otrzymał polecenie przedsta­
wienia nowego sprawozdania. W  czasie  
dyskusji, która się w yw iązała, zabierali 
głos m inistrowie Zaleski, Curtius, oraz 
przewodniczący senatu gdańskiego dr.

Ziehm. N ależy podkreślić, że Henderson 
zw rócił się w  sposób bardzo  ostry  p rz e ­
ciw ko senatow i w olnego m iasta  G dań ­
ska, k tó ry  jest odpow iedzia’ny  za w y­
bryk i organizacyj nacjonalistycznych, i 
p rzestrzeg ł p rzed  następstw am i tej po ­
lityki, k tó ra  m oże doprow adzić do n ie ­
bezpiecznego  konfliktu. N astępnie Rada 
Ligi odesłała do M iędzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w H adze 
skargę rządu polskiego z dnia 13 gru­
dnia 1930 r. w sprawie naruszania praw  
obyw ateli polskich na terenie wolnego  
miasta.

P o  zakończeniu  posiedzenia jaw nego

odbyło się tajne posiedzenie Rady, na 
k tórem  obywatel szwajcarski dr. Karol 
Benzingier z Berna został zamianowany 
przewodniczącym Rady I ortu w Gdań­
sku w miejsce pułk. von Loosa. Nowy  
p rzewodniczący Rady Portu  jest urzęd­
nikiem depar tam en tu  politycznego. Na 
jutrzejszem posiedzeniu Rady będą o- 
m awiane sprawy śląskie. Dr. Curtius 
zrzekł się przewodnictwa na tern po­
siedzeniu n a  rzecz delegata Anglji mi­
nistra Hendersona, ponieważ sam b ę­
dzie w ystępow ał jako jedna z zaintere­
sowanych stron.

Paryż, 22.5. (A. T. E.). Donoszą z Bar­
celony, źe w  niedzielę odbędą się w y­
bory do przedstaw icielstw a narodowego

0 WYPŁATĘ 
II POŁOWY 13 PENSJ

PRACOWNIKOM MIEJSKIM
Prezydjum Zarządu Związku Prac. 

Kom. i Inst. Użyt. Publ. odbyło konfe­
rencję z p. prezydentem  miasta Słomiń- 
skim, na której to konferencji, m iędzy  
innemi, om awiana była sprawa w ypłaty  
Ii-ej połow y 13-ej pensji. W  wyniku kon 
ferencji, p. Prezydent przychylił się do 
żądania przedstaw icieli Związku, k tó­
rzy domagali się w ypłaty pół 13-ej pen­
sji w  całości ze względu na to, iż y3 poł. 
13-ej pensji nie została wypłacona, zgo­
dnie z uchwałą Magistratu, w  miesiącu  
kwietniu.

Zgodnie z przyrzeczeniem  p. Prezy­
denta, w yplata pół 13-ej pensji winna 
rozpocząć się  jeszcze w  miesiącu maju.

Mamy nadzieję, że p. Prezydent zro­
bi w szystko ze względu na ciężkie po­
łożen ie pracowników miejskich i sw ego  
słow a dotrzyma.

SPRAWA STATUTU 
EMERYTALNEGO

Na skutek interwencji związków pra­
cow ników  miejskich, prezydent miasta 
w ystosow ał do przew odniczącego komi­
sji finansowo-budżetowej Rady miej­
skiej pismo, w  którem podkreśla konie­
czność jaknajszybszego załatw ienia apra 
w y statutu em erytalnego dla pracowni­
ków  miejskich.

Ajencja B. I. P. donosi, źe w  wyniku 
(ego pisma, oraz analogicznego w ystą­
pienia prezesa Rady miejskiej, komisja 
finansowo-budżetowa Rady ma zająć się  
tą sprawą w  najbliższym czasie w tym 
eelu, aby odpowiedni statut został przy­
jęty przed ferjami letniemi.

LISTY DO REDAKCJI
Jedna z agnecyj prasowych podała w dniu  

18 maja wiadomość, że „ N ajw yższy  Sąd 
Wojskowy odrzucił moją prośbę, wniesioną 
imieniem majora K ubali, o wznowienie po. 
itępowania z uwagi na brak jakichkolwiek 
faktów konkretnych, któreby mogły stano­
wić powód do wznowienia procesu".

W ia d o m o ść  ta  n ie  o d p ow iad a  r z e c z y w i­
stośc i, a lb o w iem  S ąd  N a jw y ższy  op arł s ię  na  
m em orjale, tw ierd zą c , że  tr e ść  jego  n ie  b u - i 
d zi w ą tp liw o śc i co  d o  stan u  p sy ch icz n e g o , J 
n ato m ia st p o m in ą ł z u p e łn ie  k ard yn alną  p o d - 1 

s ta w ę  m ego  w n iosk u , k tó r y  o p iew a ł, że  „je- ■ 
ż e li S ąd  w  d w ó ch  in stan cjach  im putuje m a­
jorow i K ubali p ra w o m o cn ie  au to rstw o  listu  
d o  p u łk . R aysk iej, to  form a i tr e ść  jego n ie ­
z b ic ie  d ow o d zą , ż e  m óg ł go p isa ć  ty lk o  
c z ło w ie k  n iep rzytom n y" . T o  b y ło  zasadą  
w n io sk u  w zn o w ien ia , k tórej d ecyzja  Sądu  
N a jw y ższ eg o  n ie  rozp atrzy ła .

D o d a ć  m uszę, ź e  n iem a najm niejszego  
d o w o d u  co  d o  au to rstw a  te g o  listu  p o  stro -  
n ie  mjr. K ubali, d la m nie jednak , jako o -  1 

b ro ń cy  w y ro k i d w óch  in stan cji b y ły  d o sta - i 
teczn y m  argum entem  do p o sta w ien ia  w n io - | 
sk u  w zn o w ien ia  p o stęp o w a n ia .

P rostu ję  w  końcu , że  p rośb y  o ła sk ę  nie  
w n o s ił ani mjr. K ubala, an i ja jako jego o- 
brońca.

A d w o k a t
Hofmokl-Ostrowski.

Wybory w Ratalonji
K atalonji, które będzie miało za zadanie 
opracowanie statutu autonomicznej re­
publiki katalońskiej w ramach republiki 
hiszpańskie]. W ładze przedsięw zięły

daleko idące środki ostrożności, celem 
zapewnienia spokojnego przeb iegu  w y­
borów.

CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE
„PANI" ZAMIAST „PANNA". Z Pragi 

czesk ie j don oszą , że  p rojekt u sta w y  w n ie ­
s io n y  p rzez  p o sła n k i so c ja lis ty czn e  w sp ra ­
w ie  u żyw a n ia  p rzez  k o b ie ty  n ieza m ężn e  
m iana „pani" p rzew id u je  m ięd zy  innem i, że 
k o b ie ty , k tó r e  n ie  u k o ń czy ły  21 roku życia  
a posiad ają  d z ie c i n ieślu b n e , m ogą zw róc ić  
s ię  do sądu z p rośb ą  o p rzyzn an ie  im tego  
p raw a oraz p o c z y n ie n ie  o d p o w ied n ich  zm ian  
w  rejestrze  m ieszk a ń có w . U stw a  przew id u je  
k arę  od  3 -ch  dni do 3 -ch  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
za  w y szy d za n ie  lub ob razę  n iezam ężn ych  
m atek .

ZAMORDOWANIE DZIENNIKARZA 
PRZEZ URZĘDNIKA POLICYJNEGO. W
L os A n g e le s  z o s ta ł zam ord ow an y  n iejaki 
S p e n c e r  b y ły  red a k to r  n a cze ln y  d zien n ik a  
L os A n g e le s  E xp res. D zien n ik arz  zn ajdow ał 
się  na w iz y c ie  u p ew n eg o  b an k iera  w  
ch w ili gd y  d ok on an o  nań  zam achu. S p en cer  
zm arł n a ty ch m ia st zaś b an k ier o d n ió sł b ar­
d zo  c ię ż k ie  rany i w k r ó tc e  za k o ń c z y ł ż y ­
c ie . O góln ie p rzyp u szczają , że  zab ójstw a, 
które w y w o ła ło  w  m ieśc ie  ogrom ne w r a ż e ­
n ie, d o k o n a ł b y ły  u rzędn ik  p o licyjn y , k tóry  
jest szefem  św ie tn ie  zorgan izow an ej sza-ki 
b an d ytów . W ła d ze  n ie jed n ok rotn ie  ch c ia ły  
go a resz to w a ć , le c z  za  każdym  razem  z d o ­
łał on udowodnić sw oje  alib i. Zam ordo van v  • 
d zien n ik arz  zamieścił o sta tn io  sz ereg  arty­
kułów o  policjancie b a n d y cie , k tó reg o  n a ­
zywał Al C aponem  z Los A n g eles .

MEBLE I DZIEŁA SZTUKI OUSTRICA 
WYSTAWIONE NA LICYTACJĘ. W sali 
licytacyjnej Hotel Droit w  P aryżu  od b y ła  
•lę dziś licytacja mebli 1 d z ie ł sztuki n a le ­
żących do Oustrica, celem pokrycia n a le ż ,  
nośei wobec skarbu. Sprzedano w ie le  bar­
dzo cennych mebli, przedmiotów ze z ło ta  
i srebra, oraz obrazów sz k o ły  flam andzkiej. 
Ogólne zainteresowanie w zb u d ziły  k a ła ­
m arz i pióro O ustrica , k tó r e  s ta ły  s ię  p o n ie ­
kąd  p rzed m iotem  h istoryczn ej w a rto śc i. Z  
l icy ta cji u zysk an o  ogó łem  620.640 franków .

Z „SUCHEJ" AMERYKI. A g en ci proh ib i-  
cyjn i w y k ry li w  jednej z d z ie ln ic  N o w eg o  | 
Y orku tajną d y sty larn ię , n a jw ięk szą  z d o- I 
ty ch cza s  w y k ry ty ch , k tóra m ogła  p rzera - | 
b ia ć  4.500 h ek to ltr . a lk oh olu . Z aopatrzona  
ona b y ła  w e  w sz y stk ie  u d osk on a len ia . Za 
m ieszk an iam i zb u d ow an a  b y ła  śc ian a  ru ch o­
ma, k tóra ob ra ca ła  s ię  jak o lb rzym ie w rota . 
A r esz to w a n o  d w ie  o so b y  i sk on fisk ow an o  
w ie lk ą  ilo ść  a lk oh olu . ' ,

Z NIESKOŃCZONEGO ŁAŃCUCHA N IE - i 
SZCZĘŚĆ LUDZKICH. W  F alkenburgu  na 
Pom orzu pruskim  żon a  p ew n eg o  robotni'.a  
zam ord ow ała  d w oje w ła sn y ch  d z iec i i u si- '' 

ło w a la  .p o p e łn ić  sam ob ójstw o  przez  p rze -  ! 
c ię c ie  ż y ł i u to p ien ie  s ię  w  jeziorze, skąd  
zd o ła n o  ją jednak w yd o b y ć .

P Ł A C E  OBCINAJĄ 
A CENY WCIĄŻ ROSNĄ

Na skutek zw yżki ce n y  żyta, podwyż­
szone są w  W arszawie ceny chleba: w 
hurcie; pytlow ego z 46 do 48 gr., razo- 
wego z 37 do 38 gr. i nałęczow skiego z 
58 gr. do 60 gr,, w detalu: pytlow ego z 

j 48 do 50 gr., razowego z 39 do 40 gr. i 
j nałęczow skiego z 60 do 62 gr., w szystko  
j za klg.
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Z SADUW
WYROK W  PROCESIE 

KOMUNISTYCZNYM
S ąd  ok ręgow y po k ilk ud n iow ej rozp ra­

w ie, o g ło s i ł  w c z o r a j  w y r o k  w  w ie lk im  p r o ­
ces ie  k o m u n is ty c z n y m .

N a ła w ie  osk arżonych  za s ia d ło  18-tu m ło ­
d y c h  kom u n istów , a w śród  n ich  m a t u r z y s t ­
ki, s tu d e n tk i  i  s tu d e n c i  U n iw e r s y t e tu  pod  
zarzutem  n a leżen ia  d o  sz ta b u  k om u n isty cz­
n ego Z w iązku  m ło d z ie ży  p o lsk iej.

S k azan i zo sta li;  P e ld e l  Braun,  la t 25 —  
na 4 la ta  c iężk ieg o  w ięzien ia , l t a  P r y w e s ,  
lat 20 na 3 la ta  w ięz ien ia , P e r ła  . -K w a r ta ,  
la t 19 na 3 lata; S zu b a  U rb a j te l ,  la t 22 na 2 
la ta; S z y m o n  M orm on ,  la t 23 na 4 la ta  c ię ż ­
k ieg o  w ięzien ia ; H e r s z  Chaim G ot ł ieb ,  la t 33 
na 2 la ta  tw ierd zy; W ło d z im ie r z  A l e k s a n ­
der ,  la t 26 na 4 la ta  c iężk iego  w ięzien ia ;  
C y w j a  G o ld s z ta j e r ,  la t 17 na 2 la ta  dom u  
p op raw y; R u ch la  Z ilberm an ,  la t 29 na 2 la ­
ta  tw ierd zy ; E w a  T y s z e lm a n ,  la ł  17 na 6 
m iesięcy  tw ierd zy; H e rsz  R a js fe ld ,  la t 32 
na 2 la ta  tw ierd zy .

Trzej osk arżen i: H ersz  G oreć ,  la t 20,
T auba  Z y łb e rm a n ,  la t 20 i R y fk a  Z y lb e rm a n ,  
la t  30 —  z o s ta l i  un iewinnien i.

P o zo sta li dwaj oskarżen i: 19-lętn i Sasza  
W agm ajster i Jerem i W en d el, la t 23 na 
rozp raw ę n ie  staw ili s ię . Spraw a p r z e c iw ­
ko nim  zo sta ła  w yłączon a .

ODKAŻANIE TELEFONÓW.
Z arząd G łó w n y  Legji In w alid ów  W ojsk  

P o lsk ich  kom unikuje, że  „ Z rzeszen ie  In w ali­
d ó w  W ojsk  P o lsk ich , S p ó łd z ie ln ia  z  ogr. 
odp. w  W arszaw ie" , u l. W a reck a  Nr. 10, 
te l. 661-97  jest p la c ó w k ą  sa m p op ocy  k o le ­
żeń sk ie j c z ło n k ó w  O d d zia łu  W arsza w sk ieg o  
L egji In w alid ów  W ojsk  P o lsk ich .

O d k ażan ie  s łu ch a w ek  te le fo n ic z n y c h  prze  
p row a d za  się , zgod n ie  z  zarząd zen iem  P ana  
K om isarza  R ządu, c z te r y  ra zy  w  m iesiącu  
środk am i w  za rząd zen iu  za leco n em i.

S p raw a  n ieu czc iw ej n a p a śc i w  p rasie  na  
S p ó łd z ie ln ię  L egji ze  stron y  p r zed s ięb io r ­
stw a  h an d lo w eg o , d z ia ła ją ceg o  p o d  n azw ą  
„ Z r zesze n ie  O ficerów  R ezerw y , Z ło ta  32' ,̂ 
a n ie  m ającego  n ic  w sp ó ln eg o  z e  Z w iązkiem  
O ficerów  R ezerw y , z o s ta ła  sk ier o w a n ą  na  
d ro g ęs ąd ow ą , z a ś  w y ro k  zo s ta n ie  drogą  
p ra so w ą  p o d a n y  do w ia d o m o śc i pu b liczn ej.

STAN P O G O D Y
DZIŚ I JUTRO POGODA.

P ra w d op od ob n y  p rzeb ieg  p o g o d y  w  P o l­
sce: P ogod a  sło n e c z n a  o zachm urzen iu  na-, 
o g ó ł n iew ie lk iem , rano m iejscam i m gły  lub  
opary. T em ep ratu ra  o k o ło  + 2 0 ° . S ła b e  w ia ­
try  p o łu d n io w o  - za ch od n ie . W  drugi d zień  
Z ielo n y ch  Ś w ią tek  w  d alszym  ciągu  p o g o ­
dnie, tem p. +23"  do + 2 5 ° .

IWCZORAJSZEJ G l i łS y
Z ebrania  g ie łd y  w czoraj n ie  b y ło  z  p o w o ­

du w ig ilji Z ie lo n y ch  Św iąt.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
Warszawa, ul. Warecka 9

teL 229.70. P. K. O. 1228 
poleca nowości:

HANEM AN J. Zagadnienia socja­
lizmu , polityki gospodarczej 
i wojny —

KANITZ F. Bojownicy jutra. P od ­
staw y socjalistycznego wycho. 
wania

W w alce o zdrowie ludu. M owy 
posłów  i senatorów socjalisty­
cznych przeciw  rozpijaniu lud­
ności. — .35

Z A R Z Ą D  I R A D A  NADZORCZA
S T O W A R Z Y SZ E N IA  P. N. „K O L O N JA  
LECZNICZA D ZIEC IĘC A  IM. D R A  M ED. 
R E K T O R A  J . B R U D ZIŃ SK IEG O  PRZY  
Z D R O JU  W  B U SK U ", zgod n ie  z  art. 30 i 31
S ta tu tu  zaw iadam iają  pp. C złon k ów  S to w a ­
rzyszen ia , że  w  dniu 6 czer w ca  1931 r. o g. 
17-ej (5 p o  poł.) w p ierw szym  term in ie, a w  
tym że dniu 6.VI 1931 r. o godz. 18 w  drugim  
praw om ocnym  b ez w zg lęd u  na ilo ść  o b e c ­
nych , term in ie (art. 32 sta tu tu ) na G ór­
ce  w  B usku-Z droju, o d b ęd zie  się  
W a ln e  Z grom adzen ie C zło n k ó w  S to w a rzy ­

szen ia .
z n astęp u jącym  p orząd k iem  dziennym : Dn. 
6.V ł 1931 r. o g. 17-ej. 1) Z agajen ie, 2) U -  
k o n sty tu o w ą n ie  s ię  Prezydjum . 3) In sp ek cja  
K olonji. Dn. 7.VI 1931 r. o godz. 10.30 rano: 
1) O d czy ta n ie  p ro to k ó łu  z  N ad zw yczajn ego  
W aln ego  Z grom adzenia z 29.10 1930 roku. 
5) S p raw ozd an ie  Zarządu i D yrek cji. 6) Spra  
w ózd a n ie  K om isji R ew izy V e j. 7) Z a tw ier­
d zen ie  b ilansu  i rachunku zy sk ó w  i strat za  
1930 r. 8) W yb ory  do R ad y N ad zorczej i 
Zarządu (art. 18 i 26 sta tu tu ). 9) W yb ory  do  
K om isji R ew izyjnej (art. 40 statu tu ). 10) 
Spraw a rea lizacji u ch w a ł p op rzed n ich  W a l­
n ych  Z grom adzeń  (d o p ła ty  do u d zia łó w  i in ­
ne). 11) W o ln e  w n iosk i.

Z godnie z  art. 37 sta tu tu  w sz e lk ie  w n io ­
sk i w in n y  b y ć  zg ło sz o n e  Z arządow i p isem ­
n ie, na m inim um  7 dni przed  Z grom adze­
niem .

W  dniu 6 .VI 1931 r. o godz. 15 i w  dn. 7.VI 
o godz;. 8  rano o c z e k iw a ć  b ę d z ie  na pp. 
C złon k ów  sam o ch ó d  K olonji, n a  stacji w  
K ielcach .

Pp. D e le g a c i In stytu cji w inn i p osia d a ć  od ­
n o śn e p e łn o m o c n ic tw a . Z A R Z Ą D .
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D O R O B I S Z  SI Ę!
jeśli k up isz p la c  w  najb liższem  

p o d sto łeczn em  o sied lu

B iało łęka  Dworska
3 kim . od gr. W arszaw y , tuż przy stacji 
kol. P łu d y . Z nakom ita kom unikacja, 
S k łady , sk lep y  na m iejscu . W arunki 

p rzystęp n e i dogodne,
Zarząd: W arszaw a. Z łota 26, te l. 406-34.

Wiadomości z całego kraju
JESZCZE JEDNA SPRAWA PRZEDWYBORCZA

Na jak ie j to  p o d s ta w ie  w ytoczono proces  karny  
tow . Ja rm ułow i

In struk to row i Zw iązku zaw odow ego 
m ałorolnych w Zam ościu tow. Jarmuło­
wi, na k ilka tygodni przed  w yboram i 
do Sejmu, policja „zrob iła" proces k a r ­
ny o to... że m iał głosić, iż P iłsudski kan 
dyduje z listy  państw ow ej Nr. 7 (?!!). O- 
skarżen ie . oczyw iście nie m iało  najm­
niejsze) podstawy, bo kto z „Centrole­
wu" mógłby głosić takie wiadomości, 
któreby przekreślały zasadniczą linję 
opozycyjną przeciwko dzisiejszemu sy­
stem ow i w Polsce i jego władcom ?! A- 
le to  nic! Szło  o co innego: policja w y­
stąpiła  do sądu Grodzkiego z w nios­
kiem, a sąd, zgodnie z tym wnioskiem, 
zarządził, by do tow. Jarmuta, jako śro­
dek zapobiegawczy, zastosow ać (akurat 
w okresie akcji przedwyborczej) co ­
dzienne, a później co drugi dzień, meldo 
wanie się na posterunku policji, odle­
głego o kilka kilometrów. W ten spo­
sób tow. Jarmuł został „unieruchomio­

ny" w swej pracy przedwyborczej.
Gdy przyszło  do m ery to rycznego  roj 

poznania sp raw y  przez sąd  G rodzki v 
Szczebrzeszynie (pow. Zam ojskiego) 
okazało  się, że żaden ze św iadków  o- 
skarżenia nie potwierdził treści policyj- 
nego aktu oskarżenia. W reszcie, po  kil- 
kakro lnem  odroczeniu sp raw y  przej 
policję, Sąd Grodzki w  Szczebrzeszyn!* 
w dn. 20 maja 1931 roku postępow anu  
w tej sprawie umorzył z braku jakich­
kolw iek cech przestępstw a w czyni* 
tow. Jarmuła. Ze strony policji na roz­
prawę nikt się nie zjawił (sprawa prze. 
stała być dla policji „aktualna".

O bronę w nosił m ec. tow. W ł. Sapiń- 
ski.

J a k  do tychczas w szystk  e procesy 
karne  . p rzedw yborcze" kończą się u 
nas  uniew innieniem  oskarżonych. Jesl 
tc  bardzo  ch a rak te ry sty czn e  i w ielct 
wym ow ne...

ZE STOSUNECZKÓW W DR0H0BYCKIEJ KASIE CHORYCH
Jak  dr. Skulski, naczelny  lekarz  i kom isarz  tra k tu je  
o rzeczen ie  o rdynującego  lekarza  i kom isji lekarsk ie j

k arza  Pow. K asy C horych w  D rohoby­
czu i kom isarza K asy z zapytan iem , czy 
dokum ent w ystaw iony  p rzez  D -ra Cza- 
pelskiego, na w niosek komisji lekar­
skiej, jest podpisany, gdyż chc ia łby  juj 
w p ią tek , dn. 8 b.m., w yjechać Dr. S ku l­
sk i u d a ł się osobiście w raz z tow . G old­
ste inem  do komisji lekarskiej i tam  do­
kument podarł, tw ie rd ząc  przytem , że 
K asa jest bankru tem .

P iętnu jem y publiczn ie postępow anie 
D -ra Sku.skiego w obec kom isji le k a r­
skiej i cz łonka K asy.

C złonek  Kasy, tow . I. Golstein, u rzę­
dnik  p ry w a tn y  w  Drohobyczu c ierp i od 
d łuższego czasu na trzęsien ie  praw ej 
ręk i, ta k  że jest zupełn ie m ezdolny do 
p racy . L eczenie p rzez d łuższy  czas w 
tu tejszej K asie nie dało  żadnego  p o ­
zy tyw nego rezu lta tu  i zachodzi obaw a, 
że człow iek  ten  liczący  zaledw ie 49 lat, 
u trac i m ożność zarobku . Kom isja le k a r ­
ska, jak rów nież ordynujący lekarz, je ­
dnom yślnie orzekli, że zachodzi k o n ie ­
czność w ysłan ia pac jen ta  do  Lw ow a na 
leczenie. K iedy w ym ieniony zw rócił 
się do D -ra Skulskiego, naczelnego  le-

STRAJK OFICERÓW MARYNARKI
HANDLOW EJ.*

Jak donosi „G azeta Bydgoska" 
strajk oficerów marynarki handlowej, 
protestujących przeciwko obniżce p o .  
borów rozszerza się. W  ciągu ostatnich  
dni zostały unieruchomione statki: 
„Warta", „W isła,, Chorzów", „Łódź", 
„WliLno", „Tcaew", „Kraków" 1 „Rot- 
bur III”.

O ficerowie z „Roburu IV" dali z mo­
rza wiadomość, że w  poniedziałek, po 
przybyciu do Gdyni, połączą się  z k o le . 
gami.

UCIECZKA TRZECH BANDYTÓW  
Z WIĘZIENIA W  W ADOWICACH.
Z w ięz ien ia w  W adowicach uciek ło  

trzech  groźnych bandytów . U śpiw szy 
czujność dozorców , w yw ażyli drzw i w 
k o ry ta rzu  i zdołali zbiedz.

Je d e n  ze zbiegłych w ięźniów : Stefan  
Badan odsiad y w ał k a rę  20 la t w ięz ie ­
n ia  za m o rderstw o , drugi: J a n  Frą­
czek  — skazany  był n a  k a rę  śm ierci i 
oczek iw ał w  w ięz ien iu  w ykonan ia  w y­
roku ; trze c i; Bartłomiej Bałusz— skaza  
ny był na 8 la t ciężk iego  w ięz ien ia  za 
rabunek .

Policja  w szczęła n a ty ch m iast pościg 
za bandytam i.

STRASZNA ZBRODNIA W  ŁODZI 
Dwa trupy.

W czoraj, w  godzinach południow ych, 
przy  ul. W ólczańsk ie j 95, dokonano  
ponurej zbrodni. N ieznany  osobnik, z a ­
m o rd o w ał łom em  żelaznym  24-letn iego  
E d w ard a  P odo lsk iego  o raz służącą w 
domu Podolsk ich , 45-letn ią A gnieszkę 
K aczm arkow ą, poczerń zam knął drzw i 
i, zab raw szy  klucze, zbiegł.
J a k  u sta liło  dochodzenie, zb rodnię p o ­
p e łn iono  na tle erotycznym .

K rążą w ersje, że có rka  Kaczmarko- 
wej zak o ch a ła  się  w Edwardzie Podol­
skim i w  najbliższych dniach m ia ł się 
odbyć ślub.

W STRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTWO  
MATURZYSTY.

C orocznie z końcem  roku  szkolnego 
zd a rza ją  się liczne trag ed je  m łodzieży 
szkolnej n a  tle  ujem nych w yników  przy 
egzam inach. W czoraj zd a rzy ła  się znów  
w e L w ow ie podobna w strząsa jąca  tra -  
gedja m atu rzysty .

O godz. 14.30 na to rze  kolej. —  
Lwów — Stanisław ów , gdy zbliżał się 
pociąg, zdążający  do S tan is ław o w a  —• 
n iespodzian ie  jak iś m łodz ien iec  w sp ią ł 
się n a  b a rje rę  m ostu  p rzy  d rodze  stry j- 
sk iej i skoczy ł pod  k o ła  lokom otyw y-

Z pod  kó ł lokom otyw y w y d o b y to  d es­
p e ra ta , u łożono  w  w agonie , poczem  po- 
oiąg cofnął się z pow ro tem  n a  stację 
P ersen k ó w k a, skąd  w ezw ano  P o g o to ­
w ie ra tu n k o w e . D esp e ra t’ zm arł jednak  
p rzed  p rzybyciem  lek arza .

W k ró tc e  po tem  u sta liła  policja, że 
dena tem  był 19-letni B e rn a rd  A lte r

przez  ca łe  gim nazjum  p rzech o d ził ze 
sto p n iem  b a rd z o  dobrym . P rzy  m a tu rze  
pisem nej m iał jednak  p ew n e trudności, 
o s ta tn io  zaś kom isja egzam inacyjna 
uzna ła  odpow iedzi jego z  h is to rji jako  
n ied o sta teczn e .

W  TARNOPOLU OPIECZĘTOWANO  
10 JATEK.

Dn. 21 b. m. w ładze sanitarne d o­
konały op ieczętow an ia 10 jatek, p on ie­
w aż w  jedne} z nich sprzedano w yro­
by, po których spożyciu u legły zatru­
ciu 4 kobiety.

W SPRAWIE OBNIŻKI 
PŁAC

Dowiadujemy się, że Min. Spraw W e- 
wnętrznych, jako władza nadzorcza sa­
morządów, w ystosow ało do magistratu 
warszawskiego pismo, ażeby robotni­
kom z najbliższych wypłat nie odliczać 
15 proc., natomiast urzędnikom — pole­
ciło odliczyć. Ministerjum idzie o rozbi­
cie solidarnego frontu pracowników  
miejskich.

z nazwą MAGGI i 
Krzyżem w gwieździe 
na żółto -czerwonem 

opakowaniu.

L u !
d z i a ł  l e k a r s k i

Dr. GR0SGLIK
Złota 44 ró g r Sosnowej

Specjalista  chorób w en ery czn y ch , p łciow ych  
i skórnych. A n a lizy  krw i. 

Przyjm uje od 9 r. do 9 w . N ied z. d o  2 pp.

n .  BL&B9 i  S T O  Wikza 5 m- 2- 
I I *  ■ P l I L L B L l f  2— 8, w ś w . 4 — 6

WENERYCZNE 
specjalnie u KOBIET
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Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE­
ŻY SOCJALISTYCZNEJ. W obronie 
interesów niezamożnych akademików 
wobec zamierzonej przez Rząd podwyż­
ki opłat akademickich, zwołuje na wto­
rek dnia 26 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu przy ul. Długiej 19 (I piętro)
ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY AKA­

DEMICKIEJ
Przeciw opłatom za naukę I
O reformę Bratnich Pomocy!
Będą przemawiali tow, tow.: Adam 

Obarski, Zbigniew Mitzner i Hieronim 
Wiatr.

Akademicy, stawcie się licznie!
10-LEC1E KOŁA. W  niedzielę, dnia 31 

b. m. o godz. 4 po ;;oł. w lokalu Kola  — ul. 
Dzielna 95 odbędzie się spotkanie w szys t­
kich członków, k tórzy nalełeli w latach 
1921 — 1931 do Powązkowskiego Kola M'o- 
d zieży  TUR. i ^Praca".

W YCIECZKA DO ZIELONKI. Koło M ło­
dzieży T. U. R. „Powiśle" u rządza w dn. 24 
b. m. (niedziela) wycieczkę do Zielonki. 
Zbiórka o godz. 7.15 w. na dworou w ileń­
skim. Koszty 1.60 gr. od osoby.

RUCH KOBIECY
W e wtorek 26 b. tn. o  god-. 7-ej wiecz. 

zebranie kobiet. Na porządku dziennym 
spraw ozdanie delegatek z Konferencji Ko­
biecej P . P. S. i Kongresu.

KOŁO MARYMONT. Zebranie kobiet we 
w torek o godz. 7 wieczorem z referatem .

KOŁO MOKOTÓW. Zebranie kobiet w 
Środę o godz. 7 wiecz. z referatem .

Ruch akademicki
WYBORY DO RADY STATUTOW EJ. 

Egzekutywa koła  Uniwersyteckiego Z. N. 
M. S. wzywa wszystkich tow. tow. studen­
tów  U. W. do przybycia do lokalu Z. N. 
M. S. we wtorek, dnia 26 b. m. o godz. 18 
— 20 w sprawach organizacyjnych.

Ruch kult. - oświatowy
K om isja K ulturalno-A rtystyczna, Czerwone­
go K rzyża 20, pok. 105, tal. 332-88 i 750-18. 
O ddział K. Z. K. A. B racka 17, I p. m. 3 

od godz. 2 do 6 w.

Repertuar przedstawień ulgowych:

Ateneum: „Europa" 27, 31 m aja na bony 
oo dzień.

Polski: „M arietta" 23, 26, Tb, 29 maja.
M ały: .Koniec i  początek" 26, 28 m ija ,
W ielki: „Borys Godunow" z D idurem  22 

m aja. „Casanow a" 30 m aja. „Hugonoci" 
łub „Cyrulik Sewilski” 6 czerwca.

Narodowy: „Przeprow adzka" 21, 27, 29
m ai a.

N owy: ,P o d  falam i" 23, 28 m aja.
Zachęta Sztuk Pięknych po  gr. 50 i wy* 

cieezkowe po gr. 30. Zniżki do M orskiego 
O ka f Qui P ro  Quo".

Muzeum Narodowe i W ojska po gr. 25. 
W ystawa u Baryczków po gr. 70 .

Kino „Znicz" po  zł. 1.10. „Apollo" po 
zł. 2.50, „Caeino" po zł. 2.

Program y do wezystkich teatrów  i plany 
teatrów  w „Biuletynie A rtystycznym " po 
gr. 30.

Loey do 23 L oterii Państwowej.

Co wyświetlają kina?
ATLANTIC: „S ekre tarka  osobista". 
APOLLO: „Kobieto nie grzesz". 
CAPITOL: „Sewilla, m iasto miłości". 
CASINO: „Niebezpieczny raj”. 
COLOSSEUM. „Błękitny ekspress". 
COLOSSEUM (Mała sala): „Cud nad 

Wiałą".
CRISTAL: „Żywy pocisk".
CZARY; „Rudowłosa grzesznica". 
FORUM: „W ybuch w p rochow ni".. 
FILHARM ONJA: „Pieśń C aballera" i

„Serca na kotwicy".
HOLLYWOOD: „Podzwrotnikowe szaleń­

stwa".
HELIOS: „Parada miłości"- 
KOMETA: „A lraune" z Brygidą Heim. 
LUX: „Żar miłości".
MEWA: „Płomień miłości" i „M arynarz 

• zuha miłości”.
M A JESTIC: „Kadeci z A nnapolisu". 
M IEJSK I: „Anna Christie".
POLA NEGRI PALACE: „Błękitny eke- 

press".

n^v iACE: ”F ra  Diavolo".
PA N : „Monte Carlo".
PROMIEŃ: „Apa-jzka".
RIVIERA: „Serce „  *liCy"

ŚWIATOWID: „Marokko"
STYLOWY: „Kwiat A lgeru" 
^ A R O M IE JS K L  „Sęp pompasów". 
SOKOŁ. „Czar nieksykanki"
TĘCZA: „Podcięte skrzydła".
TOMBOLA: „Król jazzu".
TĘCZA: „Czar tanga".
TRIANON: „Kochanka księcia", 
UCIECHA: „Tragedia kochanków”. 
WISŁA: „Dzwonnik z N otre Dame". 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH.

KRONIKA STOŁECZNA
POBÓR.

W e wtorek, 26 b. m., w kolejnym dniu 
poboru mężczyzn w W arszawie, ur. w r. 
1910 i tych z pośród ur. w latach 1908 i 
1909, którzy przy poprzednich przeglądach 
uznani byli za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej, winni stawić się: 1) za­
mieszkali w 9 dzielnicy IV kom isariatu — w 
komisji poborowej Nr. 1 oraz 2) zamieszkali 
w 5 dzielnicy III kom isariatu — w ko ­
misji poborowej Nr. 2, mieszczących się 
przy ul. Huzarskiej 1 (koszary 1 D. A. X ), 
3) zam. w 9, 10 i 11 dzielnicach XI kom. — 
w komisji Nr. 3, 4) zam. w 10 dzielnicy XV 
kom. — w komisji Nr. 4, 5) zam. w 78 dziel­
nicy VI kom. — w komisji Nr. 5 oraz 6) 
zam. w 14 dzielnicy VIII komisariatu — w

komisji poborowej Nr. 6. W szystkie cztery 
ostatnie komisje mieszczą się przy ul. S ta­
lowej 73.

ILE JE ST  W  BUDOWIE DOMÓW 
W  W ARSZAW IE?

Podług danych urzędu inspekcyjno - bu­
dowlanego m agistratu na 1 maja r. b. było 
w budowie: 1) budynków mieszkalnych: no­
wych 623, w przebudow ie 54 i nadbudowie 
65, 2) budynków fabrycznych i przem ysło­
wych: nowych 70, w przebudowie 28 i nad­
budowie 8, 3) budynków użyteczności pu­
blicznej: nowych 75, w przebudowie 7 i nad­
budowie 3 oraz 4) budynków gospodarskich: 
nowych 199, w przebudow ie 23 i nadbudo­
wie 1, razem nowych 967, w przebudowie 
112 i nadbudowie 73, łącznie zatem  1.152.

TRAGEDJA MATKI
Na aali dw orca Głównego do oczekującej 

na pociąg żony inżyniera Aliny M itsztajno- 
wej (Gdańsk) zbliżyła się jakaś kobieta •— 
proszą M. o chwilowe zaopiekowanie się 
dzieckiem, poniew aż pragnie pójść do skle­
pu — po mleko. M itsztajnowa nie podej­
rzewając podstępu — zgodziła się. Gdy po 
upływie godziny nieznajoma kobieta nie 
w racała, M. zab ra ła  dziecko i przyniosła 
do dyżurnego przodownika w I komis, ko le­
jowym. Podrzucone dziecko, p łci męskiej, w 
w ieku 3 tygodni było w czystej poduszce i 
bieliżrrie. Do koszulki dziecka była przy­

czepiona kartka treści następującej: „Dziec­
ko ochrzczone. Na imię ma Jasio". Nie mam 
środków do utrzym ania ukochanego dziec­
ka. Proszę przeto dobrych ludzi o łaskawe 
zaopiekowanie s ię '. Po sporządzeniu proto- 
kutu dziecko przesłano do domu wycho­
wawczego przy szpitalu Dz. Jezus, M itsztaj. 
nowa po porozumieniu się z mężem zwró­
ciła się do wspomnianego zakładu, prosząc 
aby zaopiekowano się dzieckiem do czasu 
pow rotu jej i męża z letniska — ponieważ 
—• jako bezdzietni, pragną zabrać niemowlę 
na własność.

NIESZCZĘŚCIA LUDZKIE
ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

24-leni Chaim Zymlewicz (Gęsia 55) ta r ­
gnął się na życie przed domem (Ostrowska 
14), zadając sobie nożem ranę ciętą w oko­
licy lewej stron-’ k latk i piersiowej.

— 29-letnl W ładysław  Sobieszczański, 
szewc, bezdomny otruł się esencją octową w 
bramie domu (Nowomlejska 1).

Pomocy desperatom  udzieliło Pogotowie.

POŻARY.
Przy ul. Szczęśliwej 5, wakutek w adliw e­

go ustaw ienia pieca kuchennego bez odpo­
wiedniej Izolacji, zapaliła się ścianka d re ­
wniana w mieszkaniu Józefy Kamińskiej. 
Pogotowie I oddziału straży, po w yrąbaniu 
części ścianki l rozebraniu pieca, pożar u- 
gaaiło.

*— N adto zapaliły się sadze w następują­
cych punktach m iasta: Nowy św iat 67 
(gmach głównej komendy policji), Nowo­
grodzka 23 i Czerniakowska 159. W e wszy­
stkich wypadkach na miejsce przybyło po­

gotowie II lub III oddziału Straży, usuwając 
grożące niebezpieczeństwo pożaru.

NAPAD W  ŚRÓDMIEŚCIU.
63.1elni Józef Białkowski, tkacz (Smocza 

8) powróciwszy od znajomych z Grodziska 
Mazowieckiego, podążał w kierunku przy­
stanku tramwajowego. Na pi. przed D wor­
cem Głównym w Al. Jerozolim skiej Biał­
kowski natknął się na  3-ch pijanych m ęż­
czyzn. Jeden  z nich uderzył starca tak  sil­
nie pięścią w twarz, że ten ostatni upadł i 
zalał się krwią. Spraw ca napaści rzucił się 
do ucieczki. Na wszczęty alarm, napastnik 
został ujęty i oddany w ręce policji.

SAMOCHÓD ROZBIŁ DOROŻKĘ.
Na rogu Al. Ujazdowskiej i Wilczej jadą­

ca z nadm ierną szybkością taksówka ude­
rzyła bokiem dorożkę konną Nr. 458. W sku­
tek  oberwania się mutry przy osi, spadło 
lewe tylko koło. Dorożkarz, W acław Pa- 
pierkowski (Opaczewska 28), epadł z kozła 
na jezdnię, nie odnosząo szwanku. Sprawca 
wypadku, zwiększywszy szybkość — uciekł.

Z E  S P O R T U
OSTATNI MECZ LANGFUHRU ZE SKRA

W ostatnim swoim meczu Langfuhr spo­
tka  się ze Skrą. Obie drużyny w ystąpią w 
swych najlepszych składach, co pozwala 
przypuszczać, iż mecz będzie napraw dę

bardzo ciekawy.
Mecz odbędzie się na boisku Skry o gedz. 

17-ej.

POLSKA — DANJA 2:3
O stateczny wynik meczu tenisowego o 

puhar Davisa Polska — Danja zakończył 
6ię zwycięstwem Danji w stos. 2:3 przyczem

w ostatnim dniu Duńczyk Ulrich zwyciężył 
Hebdę w stosunku 6.2, a Tłoezyński zwycię­
żył H anriksena w sosunku 6:2, 4:6, 6:3, 6:2.

ŚWIĄTECZNE IMPREZY SPORTOWE
W  niedzielę:

Sala Nowości godz. 12 mecz bokserski 
M akabi — Gwiazda.

Boisko AZS godz. 17.30 mecz piłkarski 
Świt — AZS.

Boisko Zniczu godz. 17.30 mecz piłkarski 
Zniez — Polonia Ib.

Koszary Blocha godz. 17 koszykówka mę- 
śka Strzelec — Skra.

W poniedziałek:
Kino Oaza (Na Ochocie) godz. 18 tró j. 

m ecz zapaśniczy YMCA — Skra — Elek­
tryczność.

K orty W Agrykoli godz. 10 i 15 finały te ­
nisowych mistrzostw stolicy.

Pod J ib ło ń n ą  dwa biegi kolarskie RKS 
— Ju r na 25 i 50 km.

Pierwszy mecz Langfuhru z Gwiazdą 
przyniósł po grze na błotnistym terenie 
zwycięstwo Langfuhrowi w stos. 1:0. Przez 
cały czas gry Gwiazda, grając dołem, miała 
lekką przewagę nie uwidocznioną efektyw-

Letni sezon 
w „Nowym A nanasie”

Zaledwie kilka dni dzieli nas od dawno 
oczekiwanego otw arcia jedynego w W arsza­
wie letniego tea tru  „Nowego A nanasa". 
Zespół tego tea tru  na  lato został znacznie 
powiększony. Ujrzymy więc obok dotych­
czasowego stałego zespołu, nowe zaangażo­
w ane siły: prof. Koszutskiego z zespołem, 
doskonałą parą  baletową, Heinrych - Pro- 
kopiakównę, uroczą śpiewaczkę Irenę C ar- 
nere  i św ietnego Suchciokiego, O tw arcie 
letniej sceny w połowie przyszłego tygo­
dnia. Do tego czasu idzie ciesząca się du- 
żem powodzeniem rew ja „Niedyskrecje ma­
jowe".

CERUJEMY SZTUCZNIE
garderobę oraz bieliznę Krawaty stare, w ytar­
te  przerabiam y na nowe S. Keller. Marszał­
kowska 118, Nowy Świat 37, Twarda 24. Dzi­
ka 12, Nalewki 15. Centralny telefon 219-49.

LANGFUHR — GWIAZDA 1:0 (1:0).

nym wynikiem z powodu dobrej gry obrony, 
a zwłaszcza bram karza gości. Bramkę w 
pierwszej połowie uzyskał z ładnego strza­
łu łącznik, K latt.

PREMJERA 
W TEATRZE MAŁYM
Najbliższą prem jerą T eatru  Małego będzie 

komedja znakomitego angielskiego kom edio­
pisarza i  krytyka teatralnego, St. John 
Ervira.

Sztuka ta  była największym sukcesem  
scen angielskich w ostatnich latach i pod 
względem rekordowej ilości przedstaw ień 
pobiła naw et głośny „Kres W ędrów ki" She- 
riffa.

Osią, wokół której obraca się interesująca 
akcja komedji, jest aktualna sprawa roz­
wodów i nierozerw alności m ałżeństwa.

Popisową rolę w nowej aztuce kreuje 
M arja Przybyłko - Potocka. Obok znakomi­
tej a rtystk i wystąpią PP- Zimińska, S tani­
sławski, Wesołowski, Fritsche, Ziembiński i 
Tarnowiczówna.

Reżyseruje G us*'rf Buszyńaki. Dekoracjo 
K arola Frycza.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

W  PONIEDZIAŁEK.
10.30 — 12.30 Transmisja obchodu setnej 

rocznicy bitwy pod O strołęką. 12.30— 14.00 
Poranek z Filharm onji W arszawskiej. W  prze 
rwie komunikat PIM -a. 14.00 — 14.20 Od­
czyt rolniczy: „Sprząt siana" — inż. J . Mie­
rzejew ski 14.20 — 14.30 Muzyka. 14.30 — 
14.50 Odczyt rolniczy. „Choroba trzody 
chlewnej" — dr. Markowski. 14.50 — 15.00 
Koncert. 15.00 — 1520 Odczyt rolniczy. 
15.20 — 15.40 K oncert. 15.40 — 16.10 P ro ­
gram dla dzieci, 16.10 — 16.30 „Mickiewicz 
i Rosjanki" — prof. A. Czartkowski. 16 30 
— 16.40 P łyty gramofonowe 16,-0 — 16.55 
„W ypoczynek poza miastem jako czynnik 
zdrow otny" — Stefan Rudzki. 16.55— 17.15 
Płyty gramofonowe. 17.15 — 17.30 „W mie­
ście 1001 nocy" — prof. B. Richter, 17.30— 
17.45 Inż. E. Porębski felieton. „Zmienione 
oblicze ziemi". 17.45 — 19,00 K oncert po ­
pularny. W ykonawcy: O rkiestra R eprezen­
tacyjna Policji Państwowej m. st. W arszawy 
pod dyr. Al. Sielskiego, Jan ina Godlewska 
(śpiew) i Ludwik Urstein (akomp.). 19.00 — 
19.25 Rozmaitości, komunikat Tow. Zachęty 
do Hodowli Koni. 19.25 — 19.40 Feljeton 
„W ruinach Chocima". 19.40 — 19.45. P ro­
gram na dzień następny. 19.45 — 19.50 „Z

przed stu lat". 19.50 — 20.00 Muzyka z p ły t 
gramofonowych. 20.00 — 20.15 Odczyt mu­
zyczny p, t. Taniec XX w ieku jako czynnik 
kultury współczesnej" — dr, Stefanja Ło- 
baczewska. 20.15 — 20.30 D yrektor W itold 
Hulewicz wygł. feljeton p, t. „M ajorka — 
w yspa błękitno - zło ta". 20.30 — 23.45 
Transmisja z Teatru Nowości operetk i p. t  
„W iktorja i jej huzar". W przerw ie rep er­
tuar W arszawskich Teatrów  Miejskich. 23 45 
— 23.30 Komunikaty: 23.30 — 24,00 Muzyka 
taneczna.

DO KONDUKTORÓW 
ST. WARSZAWA WSCHODNIA 
Członków Kasy Pogrzebowej

W dniu 28 m aja 1931 r, o godz. 
10 m. 30 w pierwszym terminie a o 
godz, 11 w drugim terminie, odbę­
dzie się zgromadzenie członków Ka­
sy Pogrzebowej st. W arszawa Wsch. 
w lokalu Koła Z. Z. K. ul. Zamoj­
skiego 20 z porządkiem dnia nastę­
pującym: 1) Sprawozdanie Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej; 2)„Wybór Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, (a) P o ­
prawki do statutu; 3) Wolne wnioski.

ZARZĄD

W I E L K A  N I E S P O D Z I A N K A !
Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania

N A G R O D Ę  60 Zł. w gotówce.
W prowadzamy w życie towarzyskie nową grę pod nazwą

„Polska Komunikacja"
dostępną dla wszystkich, miłą. ciekaw ą i zajmującą.

„Polska Komunikacja" jest pierwszorzędną grą, którą bawić się będą 
tak osoby dorosła, jak i rozumna młodzież.

„Polską Komunikację zamierzamy wprowadzić jak najszerzej, a nadto propagując 
zamiłowanie do rozw iązyw ania szarad, podajemy jednorazowo do rozwiązania po­

niższą szaradę, premjowaną kwotą 60 złotych.
H ł n  <911)11111 f i l l  fi* -Polską Komunikację" przy równoczesnem nadesłaniu zło- 
l\IU ZQ'IIUwlU. tych 2'50 w gotówce lub znaczkach pocztowych, powołując 

się na niniejsze ogłoszenie
T f i l l  ó ł w i i m i l i o  grę towarzyską „Polska Komunikacja", bez doliczenia porta. 
I b l l  U irA u m U J IS  po cenie reklamowej zł. 2’50 oraz sumę zł. 60'— w gotów ce, 

b e z w z g lę d n i e :  jeśli nadeśle przy zamówieniu trafne rozw iązanie szarady.
Rozwiązanie uprasza się nadsyłać możliwie w ciągu 8 dni od dnia ukazania się 
ogłoszenia. O stateczny termin przyjmowania zamówień na grę wraz z rozwiązaniem 
szarady został przedłużony do dn. 15 czerw ca b. r. W ciągu tygodnia od  tego ter­
minu otrzyma każdy zamówioną grę „Polska Komunikacja", jak również w razie 
trafnego rozwiązania szarady—-sumę 60 Złotych.—Dokument z  właściwem rozwiąza­
niem szarady jes t zdeponowany  u rejenta w  W arszawie. —  Kop je właściwego roz­

wiązania załączym y każdem u do przesyłki, dla w łasnej kontroli.

lamigHtoKa zgłoskoua:
a— ak— a u — błoń— by— te —  tho—  
ciel— ciel— tu — czy— giel— Ig — Ja— 
ka— kler— ko— kra— krę — ku —  lam 
ła — łek — mar— na— nla —  nloł — o 
o— pa— piec —  przed —  se r— sta — 
stwo —  sza —  tei — tor —  to r — two 

u _  u —  wa —  w i— wiec.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. Reprezentacja.
2. Stan społeczny.
3. Przyrząd do oświetlenia.
4. Najważniejszy organ człowieka,
5. Reprezentuje stan handlowy.
6. Pisze dzieła.
7. Siuży do gry sport, kulami drew- 

nianemi latem i zimą.
8. Narząd wzroku.
9. Nasz wódz Narodu.

10. Organ słuchu.
11. Zawód wychowawczy,
12. Przybór do szycia.
13. Zawód rzemieślniczy.
14. Zawód artysty.
15. Posiada dużo słodyczy.
16. Drzewo owocowe.
17. Postać niebiańska.

Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnionem po­
wyżej. których początkowe litery, czytane z góry na dół, dadzą nazwę reklamo­

wanej gry towarzyskiej.

WurszuuisKa Wytwórnia Zabawek, Warszawa, Długu 50

Czy odgadniecie?
N ie  lo te r ja !

Z-A-N-0-P-N
B-L-l-N-L-U
L-N-O-W-l

N ie p od z ia ł!
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kamgar 

ny na ubranie i kostiumy damskie, bieliznę damską i po.
ścielową. gotowe ubrania i płaszcze: męskie i damskie, 
kołdry watowe, zegarki złote: damskie i męskie, apa. 
raty  fotograficzne i inne wartościowe przedm ioty mo 
żecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie.—Niema ża 

dnego ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone.
Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego 

zadania (litery należy ułożyć wszerz), które oznacza trzy miasta polskie.
W raz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz za­

łączyć znacz, poczt, na porto, na co otrzyma W. P. szczegółowy pro­
spekt i niespodziankę. Posiadamy dużo listów dziękczynnych.

„ H E R M E S " ,  Dom wysylKowy, t O f l l  SKriynKa pocztow a 392 .  H.
PIGUŁKI

P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E

ze SFINKSEM
wyrobu Apteki W. Borowskiego

w W arszaw ie, Al. J e ro zo lim sk ie  59,
stanowią idealny środek przeczyszcza­

jący i  regulujący trawienie.
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e

PLUSKWY, m ole, muchy
i wszelkie robactwo domowe 
niezawodnie niszczy t y l k o

SULFOL W LINKA
Żądać w składach aptecznych.

M E B L E
OTOMANY 

n a j t a ń s z e  ź r ó ­
d ło !  Nowych, uży­
wanych oraz pate- 
fonów. R atam i i go ­
tów ką . Leszno 3 3 — 10

Ogłoszenia drobne

Ce r o w n i a  sztuczna 
podartej garderoby. 

K rawaty elare przera­
b i a m y  na nowe. Keller, 
M arszałkowska Nr 118, 
N o w y -o w ia t 37, Tw ar­
da 24, Nalewki 15, Dzi­
ka 12. 616

Pl a c e  od 5 groszy 
pod W arszawą na 

spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2. telefon 8-52-93.

Ch u s t k i  wełniane, 
ręcznej roboty oraz 

wzory do haftu poleca 
najtaniej Kl&jnman. Na­
lewki 11. Sklep fron­
towy. Hurt. Detal.

M E D I E  otomany 
11 L U L L  gwarantowa­
ne. Patefony. — Raty 
według budżetu kupu­
jącego. Proszę spraw ­
dzić. druga
Złota u J )  brama.

M g r .  Prezerwatywy 
„Rekord" idealnie 

cienkie, niezwykłej mo­
cy. gwarantowane. — 
Optyk. „Rekord",Żabia 
Nr 7. 605

6 F3T0FRAFJ1
małych zł. 1.50.—6 fo­
tografii m akart w ca­
łości zł. 2.85. Fotogra- 
fje do dowodów w 15 
minut wykonywa Foto 
„Leonar". Nowy-Swiat 
21. 576

R0B0TNICYI

czytajcie 

sw oje  pismo 

codzienne



S tr  6 „ROBOTNIK1*, niedziela, 24 maja 1931.

STRAJK 1 2 0 .0 0 0  ROBOTNIKÓW W PÓŁNOCNEJ
FRANCJI

w

W okręgu Roubaix - Tourcoing w 
Północne} Francji wybuchł strajk robo­
tników przemysłu włókienniczego. 
Strajkuje ogółem 120.000 robotników.

T E A T R  i M UZYKA
Repertuar iminteiznv

W ie lk i
Dziś o g. 8 „Halka"
W poniedziałek nieczynny 

Dziś i w poniedziałek
N aro d o w y

o g. 8 „Przeprowadzka"
N o w y

o  g. 8 „Pod falami"
L e tn i

o g. 8 „Dzieje salonu"

TEATR „ATENEUM": Gra codzien­
nie świeżo wystawioną sztuką Jerzego 
Brauna p. Ł „Europa" w reżyserji 
Chmielewskiego z udziałem Mazare- 
kówny, Jaracza, Łuszczewskiego, Sa- 
wana, Daniłowskiego, Dziewońskiego, 
Szletyńskiego, Poredy oraz całego ze­
społu „Ateneum".

TEATR W IELKI daje dziś wieczór Mo­
niuszkowską „H alkę" z panią Heleną L i­
powską w p a rtji ty tułow ej. W poniedziałek

O pera nieczynna. We w torek  trzy balety: 
Faun i Psyche", „Św itezianka" i „Na kw a­
terze".

TEATR NARODOWY: Dziś sztuka K. 
H. Rostworowskiego p, t.: „Przeprow adz­
ka".

TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A. Hertza 
p. t. „Pod falami".

„D ZIEJE SALONU" w TEATRZE LET­
NIM. Dziś powtórzenie premijery pełnej hu­
moru komecłjl Kazim ierza W roczyńskiego 
p. t.: „Dzieje salonu".

TEATR POLSKI. Dziś powtórzenie p re­
m iery głośnej komedji muzycznej Saszy

G uitry z m uzyką O skara S traussa pod ty tu ­
łem „M arietta".

P rem jera prasow a „M arietty" odbędzie 
się we wtorek.

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie kome- 
dja Maszyńskiego p. L „Koniec i począ­
tek".

TEATR „NOWOŚCI*., Bielańska 5. Dziś 
i codziennie „W iktorja i jej huzar".

TEATR „MORSKIE OKO", Jasn a  Nr. 3. 
Dziś powtórzenie prem jery nowej sensacji 
rewjowej p. t.: „Miiljon złotych" z Pogo­
rzelską, Krukowskim, Bodo, W alterem , No 
wicką, Olszą, Antoszówną, W o jc ie s z k ą , Sie- 
lańskim, Karlińeką i duetem  Ney na czele 
zespołu.

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś „w mu­
rowanej piwnicy". W krótoe prem jera nowej 
aktualnej rewjL

TEATR WESOŁY WIECZÓR. Dziś po­
wtórzenie prem jery wielkiej rewji „Kocha? 
Lubi? Szanuje?", z udziałem całego zespo­
łu. Ceny znacznie obniżone, od 1 złotego.

TEATR „NOWY ANANAS". Rewja p. t  
„Niedyskrecje majowe".

TEATR MIGNON. Dziś rewja „Pstl Pst! 
Ostrożnie!!!".

TEATR „WESOŁY KĄCIK". Codziennie 
rewia „Coś dla dam".

TEATR „JASKÓŁKA" — ŁAZIENKI, 
Pom arańczam ia. W  niedzielę i poniedziałek 
o godz. 4.30 gra piękną bajkę Collodiego 
„Pinokio" w opracowaniu scenicznem L. 
Czerwińskiej i A. Maliszewskiego.

GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU RE- 
GJONALNEGO W DOLINIE SZW AJCA R­
SKIEJ. W ystępy słynnego zespołu T eatru 
Regionalnego z widowiskiem „Sandom ier­
skie w esele" rozpoczną się w niedzielę* 24 
maja o g. 8.15 w. na terenie W ystawy M or­
skiej w Dolinie Szwajcarskiej.

Do żadnych zajść dotychczas nie do­
szło.

Nasze zdjęcie przedstawia robotni­
ków strajkujących, udających się na 
wiec.

BIAŁE ZĘBY
czynią każdą twarz ładną i pow ab­
ną. Często już po parokrotnera uży­
ciu wspaniale orzeźwiającej i pach­
nącej pasty do zębów Chlorodont, 
przybierają zęby alabastrow o biały 
połysk, oddech staje się czysty, a 
gnijące, między zębam i, resztki po­
traw, zostają gruntownie usunięte.

63 SESJA LIGI NARODÓW
najpewniejszem jest nabycie 
z niewielu pozostałych parceli

w J a b ł o n n i !  l e g i o n o w e j
po cenie od 1 zł. za metr kw. 

W ypłata w okresie do

7 2  m ies ięcy
lub za gotówkę z ustępstwem. 
Osiedle kulturalne przy stacji 
kolej. L E G J O N O W O :  bli­
skość stolicy, przyszłość, wzrost 
w a r t o ś c i .  Szczeg. prospekt 
ilustr. z planem na żądanie telef. 
lub za nadesłaniem poniższego 

kuponu wysyła bezpł.

ZARZĄD DÓBR i INTERESÓW 
Hr. M. POTOCKIEGO 

J A B Ł O N N A  
W a rs z a w a , Al. U ja z d o w sk a  22 

te l .  729-31.

Imię i nazw

A d re s .......................... .....

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

RO W ERY
„ORMONDE”

TURYSTYCZNE WYŚCIGOWE 
DAMSKIE DZIECINNE 

o d  z ł .  1 7 0 . —  d o  3 6 5 , — 
N a s p ła ty  do lO  r a t

poleca Skład Fabryczny 
MAISON „ORMONDE"

K. Lipiński
Warszawa, Jasna S, gm. Filharmonii 

 Katalogi bezpłatnie.

„W IK TO R JA  I JE J  HUZAR”
W TEATRZE „NOWOŚCI”

ELNA GISTEDT I WAWRSKOWICZ
vr prześlicznej operetce „Wiktorja i jej 
huzar" granej z wiełkLcm powodzeniem 
na scenie teatru „Nowości11.

Dziś odbędzie się 30 z rzędu prze 
stawienie.

W poniedziałek operetka będzie 
transmitowana przez radjo.

Siedzą od lewej ku prawej: Zaleski, 
Min. spr. zagr. Włoch — Grandi, Min. 
.spr. Zagr. Francji — Briand, Min. spr. 
zagr. Niemiec — Curtius, Sekretarz 
Gen. Ligi Narodów — Drummond,

przewodniczący Rady Henderson i Min. 
spr. zagr. Hiszpnaji Lerroux.

Obszernie piszemy o tych obradach 
na str. 3-ef.

Marszałkowska 111
Pocz. 4. 6, 8, 10,K in o  ŚWIATOWID

MAR0KK0
Z MARLENĄ DIETRICH

13 i ostatni tydzień
W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 

popularne po cenach zniżonych.

K ino ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15

NARY GLORY
w arey wesołym, melodyjnym filmie p. Ł

a

U

DŹWIĘKOWE M AJESTIC
Nowy-Świat 43. Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej

W strząsający dramat, odtw arzający życie i dzia­
łalność wychowanków szkoły morskiej p. t.

KADECI z  ANNAPOLISU
w rolach głównych:

Jeanette Loff i John Mack Brown.
NADPROGR.: Najnowszy dodatek rysunkowy, 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

TEATR KOMETA gftS? 49
NA EKRANIE

i iAlraune
podług powieści światowej sławy
H ansa H eniza  Ew ersa.

NA SCENIE: R E W J A .

KI NO-  D  c  1 1 /  I A Mokotowska 73 
** “  ■» J  r4  telefon 8-66-26.TEATR

Dziś i dni następnych

U

Ńa scenie: REWJA
„ P O W Ł O S K U ”

R obotnicy popierajcie 
sw o je  pism o

K IN O -R E W IA Z N I C Z
Dziś i dni następnych

MIKOŁAJ RIMSKI
w najnowszym filmie obecnego sezonu

„Dlatego, źe de kocham**
NA SCENIE wesoła rew ja w  12 odsłonach 
p. t. „G ru b e, c z y  ch u de", humor, śpiew, 
teniec z udziałem całego zespołu po d  kier. 

W. Sadowskiego i B. Melerwila.
C en y m ie jsc  o d  1 zł.

Początek o g. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30

FILHARM ON JA
JASNA 5. POCZ. O G. 6. 8 i 10

W ielki podwójny program

» „PIEŚŃ CABĄLLERA”
Dramat z życia afrykańskiego. W Volf głów*ej 
HEN MAYNARD i (ego fenomenalny koń T a rz a n .
2> „SERCA NA KOTWICY"
Arcywesoła komedja dźwiękowa w 7 aktaohu

UWAGA: Sala wentylowana według ostatnich 
wymagań techniki.

D ź w ię k o w y *  
K in o te a tr  

D łu ga  25
MIEJSKI

H ipoteczna 9

GRETA GARBO
w dźwiękowcu

ANNA CHRISTIE
N A D P R O G R A M .

Ceny miejsc od 50

COLOSSEUM
Pocz. 6, Niedz. 4

EKSPRESS

Nn y

mmm m a s z y n
G R A  MÓZGÓW 
■—  SERC

REALIZATOR

SERGJUSZ EISENSTEIN

MAŁA SALA: Ceny 1 i 1.50.

„CUD NAD WISŁĄ**
w roli głównej JADW IGA SMOSARSKA 

2 serje razem. Dla młodzieży dozwolone.

Wspaniale wydawnictwo
JUBILEUSZOWY NUMER „ROBOTNIKA POLSKIEGO"

W AMERYCE

W Detroit, w Stanach Zjednoczonych, 
ukazał się jubileuszowy numer naszego 
socjalistycznego „Robotnika Polskiego", 
wydany z powodu 35-ej rocznicy zało­
żenia tego pisma (1896— 1931)

Jest to wydawnictwo naprawdę wspa­
niałe — jeszcze, jak się zdaje, nieby­
wałe w dziejach naszej prasy socjalis­
tycznej. Ten jubileuszowy numer zawie­
ra 40 stronic formatu większego, niż 
nasz warszawski „Robotnik". Drukowa­
ny jest na doskonałym papierze i zawie­
ra niezliczoną ilość portretów i ilustra- 
cyj. Towarzyszom amerykańskim należy 
naprawdę pogratulować tego wydaw­
nictwa.

Materjał, zawarty w tym olbrzymim 
numerze, jest tak wielki i ciekawy, że 
radzilibyśmy czytelnikom nabyć ten 
piękny numer .oprawić go odpowiednio 
i zachować, jako milą pamiątkę i cieka­
wą lekturę. Numer bowiem zawiera w 
szeregu artykułów nietylko dzieje pol­
skiego ruchu socjalistycznego w Stanach 
Zjednoczonych, ale i przegląd głównych 
zagadnień socjalizmu w Państwie Pol- 
skiem, a nawet historję ruchu robotni­
czego w poszczególnych prowincjach 
naszego Państwa.

Cały szereg przedstawic'eli Między­
narodówki przysłał swoje pozdrowienia 
i artykuły, jak np. t.t.: Emil Vandervel-

dc, Artur Crispien, Morns Hillquit 
(przewodniczący partji socjalistycznej w 
Ameryce), Leon Blum, Jean Longuet, 
Loebe i inni.

Z polskich działaczy socjalistycznych 
nadesłali artykuły i życzenia: t.t. B. Li­
manowski, I. Daszyński, Struj,, Niedział­
kowski, Wasilewski, Dębski, Lieberman, 
Kwapiński, Barlicki, Pużak, Arciszew­
ski, Żuławski i wielu, wielu innych. Da­
lej mamy szereg artykułów naszych 
działaczy oświatowych, jak t.t.: Marków 
ska, Kopciński, Piotrowski, Sokołowski 
i t. d. (zanotujmy, że tow. Z. Piotrowski 
odegrał dużą rolę w ułożeniu całego ju­
bileuszowego numeru czynnie pomaga­
jąc t.t. redaktorom z Detroit). Tow. Du­
bois rozpoczął serję feljetonów p. t. „75 
dni w Brześciu".

Długi szereg wybitnych naszych za­
wodowców pisze o ruchu w naszych

związkach zawodowych, jak t.t.: Kury- 
łowicz, Szczerkowski, Nowicki itd.

Następnie szereg działaczy pisze o ru­
chu socjalistycznym w poszczególnych 
połaciach kraju, jak t.t.: Skalak (Wsch. 
Małop., Grossfeld (ziemia przemyska), 
Haluch (teren naftowy), Pająk (Bial­
skie), Machej (Śl. Cieszyński), Sław k 
(Górny Śląsk), dr. Próchnik (Poznań­
skie) itd, itd. Naturalnie, to jeszcze nie 
wszystko. Mamy artykuł Freyda o pol­
skim ruchu socjalistycznym we Francj', 
nadto artyku'y od polskich t.t. z Łotwy 
Austrji i Szwajcarji.

Mamy szczegółowe dzieje polskiej ro­
botniczej Kasy Chorych w Stanach 
Zjednoczonych.

Mamy dokładną historję polskiego ru­
chu robotniczego w poszczególnych 
miejscowościach Stanów, jak: Detroit, 
Salem, Nowy York itd.

I to jeszcze nie wszystko. Wybitni 
nasi działacze, jak t.t.: Kluszyńska, Hau- 
sner, Reger, Haecker, Śkdziński, Wosz- 
czyńska, Baranowski, Grzecznarowski, 
Kępczyński, Matuszewski, Kossobudzki, 
Stążowski, Bień, Ciołkosz, Mikołajew­
ski i inni nadesłali szereg interesują­
cych artykułów na różne tematy, częś­
ciowo z dziejów polskiego socjalizmu.

W ten sposób mamy przed sobą na­
prawdę unikat w dziejach naszej prasy 
socjalistycznej. Ten wspaniały i bardzo 
ciekawy jubileuszowy numer świadczy 
przedewszystkiem o żywotności nasze­
go ruchu socjalistycznego w Stanach 
Zjednoczonych. Jeszcze raz dziękujemy 
naszym kochanym t.t. amerykańskim za 
piękny dar, który złożyli ogółowi pol­
skich socjalistów.

Kazimierz Czapiński
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